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NA TRASACH i SKOCZNIACH NARCIARSKICH
Triumf Czecha nad NemecKym w Czechosłowacji, Zawody w Zakopanem, Krynicy, N. Targu, Przemyślu i Wilnie
Zawody w Smokowcu

Ósmego stycznia biegi, dziesiątego 
skoki po czeskiej stronie Tatr. Urzą
dza Koszycki Klub Sportowy, członek 
H. D. W. Oczywiście Jedziemy. Kon- 
kurernsje dobre, coś niecoś uszczknie 
się z nagród

O dziesiątej rano siódmego stycznia 
spotykamy się na granicy przy moście 
na Białce. Czech Bronisław, Zdzisław 
Motyka, Rudolf Bujak, Bengt Simon
sen. Aleksander Rozmus, Kazimierz 
Schiele z żoną, panie: Ela Ziętkiewi- 
cłiw I Niusia Fischerowa i niżej pod
pisany na gapia. Sanki z Jaworzyny 
czekają. Pogoda i siarczysty mróz. 
Krótki popas w gościnnym domu pań
stwa Keglów i dalej. W "* ’Zdzierze o-
hiad. Dwie kopy jaj, parę litrów wina
Już po ciemku o szóstej wieczór za-
jeżdżamy do Smokowca. Witają nas 
dr. Hefty, dr. Reichard. — Przydział 
noclegów, kolacja, wzmianki o jutrzej
szych biegach, losowanie nuimerów i 
spać.

Dowiaduję się, że elita czeskich za- 
.wodników ukaże się na starcie Otto- 
kar Nemecky. Purkert, Móhwald Jeden 
i drugi, Franciszek Buiak, Stehilik, no 
i Norweg Ruud — trener czeskiego 
Svaz.it, wspaniały skoczek, niezły bie
gacz. Dnia poprzedniego Bim złamał 
nogę na skoczni przy Szczyrbskiem 
jeziorze.

We wtorek rano przed Grand Ho
telem ruch. Ustawiają metę, znoszą 
ławki dla publiczności, koce dla za
wodników, Nasi w dobrej formie, o- 
prócz Motyki, który uskarża się na 
ból gardła. O wpół do dziewiątej wy
jeżdżają panie kolejką linową na stairt. 
O tej właśnie porze również mieli być 
wypuszczeni panowie na piętnaście ki 
lometrów Start się opóźnia. Sędzio
wie czekają na Purkerta, który jesz
cze nie przybył. Wreszcie zjawia się. 
Spóźnił się na dwa pociągi i ledwo 
■zdąży’’ na dziesiątą. A reazta zawod
ników marzła. Za wiewa zimny wschód 
ni wiatr. Dziesiąta dwadzieścia trzy 
wybiega pierwszy zawodnik ze star
tu. Czech ma numer szczęśliwy: trzy
nasty Dwunasty Kazimierz Schiele,

S ANTSŁ \W MIETELSKL 
tf? ' ' -sie skoków na

Ji Krynicy.
mł-

Motyka 27. Rozmus nie staję. Kupuje 
i mandarynki i pędzi na trasę. Purkert 
• stracił trzy miiniuity czasu przez swe 
: opóźnienie.

Publiczności mało. Organizacji ani 
porównać z naszą Za półtorej godziny 
można spodziewać się pierwszego, łdię 
przygllądać się ślizgającym się parom. 
Nagle krzyk. Pewnie jadą! Pierwsza 
przychodzi Ziętlkiewiczowa, rozgnie
wana, gdyż członek komitetu pan Fe- 
hete zajechali jej drogę. Straciła spo
ro czasu. W niecałe trzy minuity wpa
da na matę panina Ewa Kegel z Ja
worzyny. Ponieważ pan;e wypusz
czano co trzy minority wiadomem jest, 
iż nabito Ziętfkłewiczową. W końcu 
przybiega Fischerowa ostatnia, gdyż 
pomimo licznych zgłosizeń, tylko te 
trzy panie startowały. Myślę sobie po 
co to urządzać‘biegi pań — dużo ha
łasu, mało pożytku.

Wypytuje o trasę. Typowy ' bieg 
zjazdiowy. Trasa uchodizi za nader 
trudną w oczadh ‘ tutejszej pbuliczmo- 
ści i komitetu. Jednak tak źle nie jest 
Po południu itegoź dnia przejechałem 
ją prawie całą. Na upartego można 
kijki złożyć.

Wtem, na prostej przed hotelem po
jawia się zawodnik. Trójka. Nikir nie 
krzyczy i nie Bidę brawa. Naraz nie
spodzianka. — Trzynastka — Bronek 
Czech! — Moje rodaczki i ja pędzimy 
napnzeciwko i krzyczymy: brawo, 
gazu! — Nie potrzeba mu .tego wcale. 
We wspanialej formie, niezmęczony, 
mija metę. Po chwjili dopiero nadcho
dzą inni. Groźnym jeszcze ciągle jest 
Nemecky, numer dwudziesty piąty. 
Wresizcie i on się pojawia, czas ma 
jednak gorszy od Bronka. Motyka., 
którego dogonił Stehilik trzy kilome
try przed metą, potrafił odsądzić się 
od niego o minutę dwadzieścia

Po pewnym czasie wiadomość z 
grona sędziów Pierwszy jest Czech, a 
drugi NeineCky, trzaci Motyka. czwST' 
ty Rund. Hip, hip, hurra!

Po południu oficjalny komunikat:
I klasa:
1) Bronisław Czech (Polska), czas 

1:07.44, nota 20.000, 2) Ontokar Ne
mecky (Kosice), czas 1:11.04, nota 
18.333, 3) Zdzisław Motyka (Polska), 
czas 1:1221, nota 17692, 4) Sigmund 
Rund (Oslo), czas 1:12.33, nota 17.592. 
5) Bengt Simonsen (Oslo), czas 1:12.45, 
6) Stelilik (Svaz), czas 1:12.47, 7) 
Franciszek Bujak (K. V), czas 1:14.06, 
10) Rudolf Purkert (H. D. W.), czas 
1:21.36, nota 13.083, 11) Franciszek 
Móhwald (D. S. W.), czas 1:24.36, no- ' 
ta 11.567.

II klasa: 1) Zizius (Svaz), czas 
1:15.0.2, 2) Martin (Svaz), czas 1:15.12.

Klasa starszych: 1) Kazimierz Schie 
le, czas 1:19.51

Panie. I klasa: 1) Ewa Kegel (K. V.), 
czas 17.16, 2) Ziętkiewiazowa (Pr.l- ।

Co do sprawy Ziętkiewiczowej kie- Trasa
równik ekspedycji Śchiele nie wnosi nie była

biegu panów na 15 kllm. 
zbyt dobrze znaczona

protestu, gdyż zderzenie z panem Fe- Niedaleko za startem potowa zawod- 
hete nie .miało miejsca na trasie. uilków zbłądziła. Następnie nie widzę

TROJANI (SZWAJĆARJA).
Wspaniałe zdjęcie jednego z najlcipszych skoczków szwajcarskich.

potrzeby, by «ruidlne miejsca znaczyć 
żóltemi chorągiewkami, zwłaszcza, 
gdy miejsc takich wogóle niema.

Podejście . 300 metrów. Zjazdu ma
ło, parametrowe zjazdy i znów pod
biegi. Tylko' Czech sobie chwajił tra
sę. Ale też nabił Nemedkego przeszło 
o trzy minuty.

Wieczorem ci, którzy nie skaczą idą 
na dancing. Oczywiście i ja W ra
mach naszego skromnego budlżetu, ob
lewamy zwycięstwo polskich .barw.

W środę elektrycznym tramwajem 
jedziemy do Westerowa, część na nar 
tach, część sankami wali do skoczni, 
położonej o dobre .pięćdziesiąt' minwt. 
od Westerowa. Dzień anowu śliczny,' 
ciepło. 1

Skocznia przygotowana .i dobrze. 
Publiczności Jak na «tutejsze ' warunki 
sporo.

Pierwszy skacze Zizius Svaz Dwa
dzieścia metrów z upadkiem Purkert 
(H. D. W.) wyciąga czterdzieści je
den. Następnie Czech. Tylko, trzydzie
ści pięć, ale pewnie.' Zresztą pierwszy 
skok z mniejszego .rozbiegu. • Po Bron
ka zaraz' Ruud. Ćzlteindizieści jeden me
trów, lecz w jakim .stylu i Czuiiemy, że 
nie łatwo będzie Czechowi zdobyć 
pierwsze miejsce w kombinowanym 
biegu. Tembardziej, że Nemecky osią
ga trzydzieści siedem w niezłym, sty
lu. Pierwszy skok Rozmusa trzydzie
ści pięć metrów.-Pozatem niezgorzej 
skaczą: Móhwald Willy, Beranowsky 
i miody chłopak Mórth z K. V.

Druga kolejka. Rozbieg z górnej 
platformy. Czech osiąga czterdzieści 
jeden, Rund czterdzieści osiem, Ne
mecky tylko trzydzieści cztery, Roz
mus trzydzieści osiem. Purkent czter
dzieści s'edem, ale pada. Reszta nas 
me obchodzi

Ostatnie skoki w konkursie. Bronek
wyciąga czterdzieści catery.. Rzuca

Żytkowicz mistrzem Krynicy
Rajski rewelacją zawodów narciarskich

Tegoroczne zawody narciarskie o 
mistrzostwo Krynicy odbyły się w
konkurencji dość słabej. Wpłynęły na

ska), czas 17.40, H klasa: Niusia Fi-1 to; ko.nkureincyjny meeting wszeebsło-
scherowa, czas 20.59. wiański Sokola w Zakopanem i wv-

Turnie] hokejowy w Davos, w któ
rym bierze udział drużyna A. Z. S. 
rozpoczął się w dniu 13 b. m. Na 
pierwszy ogień poszły Davos H. C. i 
Europa Canadians. Kanajdyczycy o- 
siągnęli po zaciętej wyrównanej wal
ce wynik 2:1 (0:0, 0:1. 2:0).

W poniedziałek gra A. Z. S. z Euro
pa Canadians i Davos H C. — Ber
lin, Riessersee. Program następnych 
spotkań jest następujący: 15.1 — team 
niemiecki — A. Z. S.; 16.1 — Davos 
H C. — A. Z. S.; 17.1 — team nie
miecki — Europa Canadians.

Drużyna polska rozegra w dniu 19.1

padek w Smokowcu zeszłorocznego 
mistrza Krynicy — Bronisława Cze-

Z zawodników zakopiańskich przy
byli więc do Krynicy Rozmus, Karol 
Szostak, Mieitelski, Zdzisław Motyka, 
Król, Simnnscn, a z pań: Ziętkiewiczo- 
wa. Pozatem startowali narciarze z 
WMy krakowskiej, z Nowego Targu, 
z Krynicy — z Beskidu i S. N. P.T.T.

Bieg 18 klin., rozegrany w sobotę

' Wyniki były następujące:
1) Szostak Karol (S N. P. T. T.)— 

1:14.16, 2) Żytkowicz (Beskid)—1:17.08 
3) Simonsen — 1:18-27, 4) Motyka (S. 
N. P. T. T.) — sitantowal po chorobie 
— 1:18.41, 5) Rajski (Wista)—1:31.36, 
6) Król (Wisła) — 1:24.04.

W drugim dniu zawodów o mfetrzo- 
stwo Krynicy rozegrano konkurs sko
ków z wynikami następuiiącymi:

nim. Gadem łapie równowagę 1 izjeż- 
dża bez upadku.

Teraz Rund Napięcie rośnie. Wspa
niały skok. Na tablicy pojawia się 
pięćdziesiąt trzy metry. Bronek w naj 
lepszym razie dirugi. Roamuis skacze 
gładko i pewnie 46, Nemecky — 44, 
Purkert — 49 w pięknej formie.

Po chwili konkurs skończony. Jesz
cze poza konkursem Czech, który te
go roku skacze poniżej dawnej farmy,! 
upada fatalnie. Narta złamana, nos ’ 
rozbity, trochę kuleje, ale nic poważ- i 
u ego.

Na deser skok podwójny — Ruud, 
Purkert. Startują z mniejszego rozbie
gu, trzymając się za ręce. Ruud czter
dzieści jeden, Puikert czterdzieści, ale i 
jak murowane. I

Wyniki: Klasa I. 1) Ruud (Svaz, O-1 
sio), 41, 48, 53 mitr, nota 18.527, 2) 
Nemecky (C. Z V.), 37, 34, 44 imitr., no-i 
ta 16.902, 3) Czech (P. Z. N.) 35. 47, 
44 mtr., nota 16.277, 4) Rozmus (P, Z. 
N.), 35, 38, 46 mbr., mota 16.249, 5) W. 
Móhwald (Z. V. V.), 34, 39, 40 mitr.,

nota 15.388, 6) Purlkeirt (H. D. W.)’, 
41, 47, 49 mtr., nota 14.360i 7) F. M6h- 
wald (D. S. V.), 23, 35,. 38 mtr., nota 
13 249, 8) A. Hnyk (Svaz), 28. 36, 38 
■mir., nota 10.888. # _

Klasa II. 1) Leo SteHliik (Svaz), 20, 
31,,36 mitr., nota 16.638. 2) Horace» 
(Svaz), 20, 36, 36 mitr, nota 9.916.

Bieg kombinowany. 1) Ruud, not* 
17.684, 2) Czech, nota 17.430, 3) Ne-i 
mecky, ino:a 16.888, 4) Stelilik, notą 
13.765, 5) W. Móhwald, nota 13607, 6) 
Purkert, nota 12^944,. 7) F. MOllwaW, 
nota 11.657.

Wyniki dla Polaków świetne Ruuą 
lepszy jest o klasę od naszych skocz
ków Potężne wybicie się, praca rąk I 
nóg w powietrzu. Ląduje Jak samolot, 
a nie człowiek, odnosi się wrażenie, 
iż w ostatniej chwili przed zetknlę-, 
ciem się jego nart ze śniegiem, pod* • 
rywa ie i rzutem rozłożonych ramion 
przedłuża skok jeszcze o parą «me
trów. Purkert, najlepszy skoczek Cze-i 
chosłowacji też góruje nad naszeml 
zawodnikami, zwłaszcza, że Bronek 
Czech może z powodu zirniamy. stylu 
stracił nieco na pewności. Rozmusldst 
w doskonalej formie i Jego ostatni 
skok na skoczni w Westerowle był 
piękny. Nemedkyego na skoczni na
szej liable z pewnością, pominao te
go, że Czechoslowak poprawia ełę ® 
roku na rok.

Wieczorem nastąpiło rozdanie łWta 
gród „Motyczka”, Jafk go nazywa Np- 
mecky, ledwo łaził. Dala mu radę 
gorączka. Skromnie, bez alkoholu po
szliśmy spać. Nazajutrz powrót tą sa
mą drogą. Pięćdziesiąt kilometrów j X 
okładem sankami. Część’towarzystw* 
ruszyła przez przelicz pod- KóP^ n

Jeszcze przed odjazdem,’ poszliśmy 
do dyrekcji zarządu Smokowca po
skarżyć się na obejście, kelnerów w 
restauracji Grand Hotelu Jedzeni* 
mało, obshga więcej miż niegrzeczna; 
ntozogo doprosić się nie można- było, 
nawet za ’ wlaśifte” pieniądze, .Ulżyw
szy sobie sowicie, pojechaliśmy z po* 
wrotem do' pobliskiej Ojczyzny, ’

Rafał Malctawskl

biegł od sitartu - 
mcm zdrojowym

na górze nad do-
przez

•lasicnnik, Borcie, Kapciową.
Jakóbek, 

Jawo-

1) Mietclslki (Wista) 
skoki 47 i 42 mitr., 2)

nota 15 500, 
Zaydel nota

14.628. skoki 36 i 45 m., 3) Rajski no
ta 14.275, skoki 43 i 42 m., 4) Źyitlko-
wicz notą 14.000, skoki 42 
Rozinms nota 11.351, skoki 
(z upadkiem).

1 43 m, 5) 
52 i 49 m.

W mistrzostwie tennisowem świata 
zawodowców, rozegranem w Nicei o I 
„Bristol cuip“ Kożehih pokona] w pół
finale Ramiillona 6:0, 6:4, 6:1, zaś Al
bert Burkę — Najucha 6:1, 6:4, 4:6, 
7:9 9:7. W finale Kożełu.h zwyciężył 
Burkego 6:3, 6:1, 6:0, 

iKożeluh więc, jak się okazuje, Jest 
■bezkonkurenicyOny śród zawodowców 
temnis owych

w Wiedniu spotkanie 
stolicy Austrii.

z reprezentacją

rzynkę. Sollwinę i Górę Krzyżową —- 
do mety wyznaczonej w miejscu star
tu. Charakter trasy biegu był nawpól 

•zjazdowy Warunki śniegowe dobre.

Mistrzostwo Krynicy w kombinacji 
zdobył Żytkowicz — mota 15.460przed 
Rajskim — nota 15.387 pkt

Prawdziwą rewelacją była śwletma 
farma Żytkowicza, a zwłaszcza mło
dego narciarza Rajskiego,

BRONISLAW CZECH1,

Najsilniejsza dłużyna hokejowa w 
Austrjl — Wiener E. V, — pokonała w 
Budapesizclc B. K. E. w stosunku 2:1. 
Węgry więc, sądząc po wynikach tur- 
ulcjiu w Smokowcu i Budapeszcie, są ... . .................
poważnym przeciwnikiem 1 zwycię- miflcpszy naretanz polski OBląigmit 'm 
żyć ich teraz niełatwo. Wlestaoiwilc wspaintafa sukęawWestoowle wsptiinW® sufcomy.

1 ■

W
. , SKOCZNIA W KRYNICY,

której rozegrano w dn 13 b. m. mistrzostwa, przypo-
*8®» do złudzenia zamieszczoną obok n aijwiększą skocznię 

jueumccką, obudowaną o. rok póżnięk

NAJWIĘKSZA SKOCZNIA NIEMIEC
.. Johanngeorgenstadt otwarto dn. 6 b. nr wjwłększą skocznię narciarską Niemiec, W takirrate otwarcia w?
udział rawfairzo ntolccy. ^iężyl Rcdtnwcl Uw go w skoku) P

Ollwum, RęękniigęJ wiwntf F 1^

„ x TRZECH BRAMKARZY
Po nwMU team Wiednia — kombinowali drużyna twiś- 
ska w Kmilcy, Bramkarz aintrjackl Ltahtcnst^n :

Stei|WiJKBllt|in. Z tyłu Ci^pJtęik] Jakq

Svaz.it
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BRONISŁAW CZECH O SWEM ZWYCIĘSTWIE W SMOKOWCU
Wes‘erow1e, o których I 

sza^AF,na innem miejscu bylv pierw 
feuen^i“uS2ych "a^y w kon- 

F «dzynarodowej.
szego S- Wynlk w najlep- 
CzecL zawodnika, Bronka .

£H3,.w"h,.W2’d --

I’ Powrocie naszyci. , ka na 2 testerowa laipiemy Bron- 
detcfrnaó n,1Tn łeszcze zdąży! o- I 
z p,° Sa'°dziemnej „wyrypie" '

7 r ,6r?wa d° Zakopanego.
clatra" łat,wo si? wszystko „wy- 

si5. doskonale we 
cvch 1 .izczeK°tach, in,tercsu'ą- 

' my więc* e ™ka Notuje-

Wywiad „Przeglądu Sportowego1 z naszym najlepszym narciarzem
O Ile mogę sfę zorientować według 

czasu I dystansu, goniłem mniej wię
cej w tempie ostatnich zawodów za
kopiańskich, tembardzle], że miejsca
mi, między pniakami nie można było 
zanadto „wyrywać*1

— Jak przyjęto pański wynik?
—- Mam wrażenie, że nie spodzie

wali się takiego czasu po polskim za-

wodniku. Ja sam nie przypuszczałem, 
że w takiej konkurencji będę pierw
szy.

O Rundzie cicho było dotychczas. 
Jako o biegaczu, tymczasem musiał 
się ostatnio podciągnąć i gonił dosko
nale.

Opowiadania o jego 19 latach to 
bajki. Chcą z niego koniecznie zrobić

młokosa — fenomena. Tymczasem ma 
Już 21 lat skończonych, sam się go py
tałem.

Mam wrażenie, że jeszcze nie osią
gnął pełne] formy biegowej Należy 
obecnie do Svazu i będzie startował 
na mistrzostwach Europy w barwach 
Czechosłowacji. Dlatego tak ną gwałt 
trenuje biegi. Napewno podciągnie się

do mistrzostw I będzie dla nas jęd-! trudniejsza, 
nym z najgroźniejszych przeciwników.1 c'n

Na podstawie naszych wyników w 
biegu, można przypuszczać, że po
prawiliśmy się w tej konkurencji pd 
zeszłego- roku przynajmniej o klasę, 
albo też przeciwnicy nasi nie byli je
szcze w pełnej formie.

Ze skokami sprawa była o tyle

5-10. II. 1929

1 trudniejsza, że nie bować stoczni. Osiaim raz sk ■_ 
La niej przed dwoma tatJ.. w? b * 
jąc 35 ni., co było
wynikiem Tymczasem osiau,‘“ pJ.zrv 
robiono ją. próg cofnięto o - ^ri‘ 
Skakaliśmy więc zupełnie na

Główną wagę zwiacalem ną Kom
binacje i dilaiego skakałem ostrożniu, 
„po żydowsku'*, jak my to uazywam.b 
icmbardziej, że taki doskonały, sko
czek Jak Purkert miał jeden skok * 
upadkiem i to było dla mnie ostrzeże
niem. M alem 35, 41 i 44 m. w kon-

namr-u™ Pn-’ dz’wPie razem
S-ta™' BieK był* lakby dla mnie 
Sta nn spreparowany Trasa lesi- 

pninkach- śniegu nie za dużo, 
inltn r5 y Poświęcały, strasząc nle- 

zawodnika swojemi zdradli- 
rmn'k' d/iujtami. Naogół bieg płaski, 
podbiegi długie, ale mało strome. Dy- 
i, :LnS ^le,wVn°sit więcej niż jakieś 15 
I;. Doskonale rozłożone były pod- 
“'f’:’-, P°* których następowały płaskie 
odcinki, świetne do odpoczynku, po
tem ..kawałeczek*1 ziazdu i znowu od 
początku podbieg, płaskie, zjazd. Tro
chę słońce dokuczało, chwilami było 
nawet gorąco, w słońcu temperatura 
dochodziła nawet do 2 — 3 stopni po
wyżej zera. Utrudniało to smarowa-

Prace przygotowawcze do gigan
tycznych zawodów narciarskich w Za
kopanem o mistrzostwo Europy dobie
gają już końcau Ostatnio zakończono 
roboty budowlane dookoła skoczni na 
Krokwi.

1 rybimy zawierają pomieszczenie 
na 2 000 osób. Tuż przy skoczni po 
lewej stroni e znajduje się trybuna Pre
zydenta Państwa na 30 osób, z prawej 
— loża dla ministrów, korpusu dyplo
matycznego i F. I. S. Poniżej z lewej 
strony loża dla gości honorowych, obli
czona na 100 osób, z prawej strony 
Identyczno . pomieszczenie dla 100

Historyczna data na horyzoncie Zakopanego
Komitet organizacyjny dysponować stała Jeszcze zamknięta, tak. że trudno 1 zawodów F. I. S-u ma mistrzostwa i

będzie własną siecią telefoniczną, u- dziś mówić o jej ostatecznym wyglą- przypuszczalnie narciarzy nie prayśle.
skutecaniającą połączenia startu z tra- dzie. Brak jeszcze zgłoszeń Szwajca- Zresztą interwencja w poselstwach,

skocznią rji, Austrjl,' Fintand.ji, Jugostawji i nd- którą wszczęto, wielo może jesizczesą. punktami kontrolo cmi.
i t p. O rozim arach wewnętrznej
służby łącznościowej świadczą najle
piej cyfry: cztery centralki I około 30 
aparatów.

Od 1 do 9 lutego kursować będzie 
miedzy Warszawą a Zakopanem spe
cjalny pociąg nocny, specjalne pociągi

ległych Stanów Zjednoczonych, Kv a-> zmienić.
dy i Japonii Z państw powyżsi’ ch I Dotychczas więc zgłosiły się do za- 
zależy nam specjalnie na Szwaitarji. । wodów następujące państwa: Anglja— 
Austrjl, FWaind'ji. Narciarstwo ju.gosi'o'8 zawodników (w tern parę pań). Fran- 
wiańskie przedstawia się dość stabo. I cja — 4 zaw., Hiszpania 3 zaw.,
O zgłoszeń ach państw oceanicznych । Niemcy — 20 zaw.. Szwecja — 3 zaw., 
trudno marzyć. j Norwegia — 4 zaw (przyozem czynio-

Otóż Szwajcaria dawno już przyrze-jne są starania o zwiększenie ekspedy-UTUChomfone zostaną równ eż pomiędzy wluz. u<rw<iu JUZ. pr*.v iłc-1 IIV Mwaum u cinpHiy-
Krdkcwcm a Zakopanem Połączę-| kia swój udział, umożliwiony jej dzięki 1 cji), Czechosłowacja — 30 zaw„ Wę- 
nie między Zakopanem a Poroninem.' subsydium fabryki „Owmailtina1*. Brak ‘ gry — 40 zaw., Rumunja — 4 zaw..

nie.
Przed biegiem czułem trochę zmę

czenia po podróży Smarowanie tym 
razem „trafiło4*. Dałem podkład na 
sliskość. na wierzch brattli, podobnie 
jak i Simonsen, z ta tylko różnicą, że 
on dal mniej zjazdowego smaru, a 
tymczasem trasa miała dość dużo pła
skiego i to wpłynęło na jego czas.

Obawiałem się braci Mfihwaldów, 
zwłaszcza Willego, który jest dosko
nały w kombinacji, świetnie biega i 
skacze, Purkerta. Nemetzkyego, no i 
Ruuda, który trenuje os.tattnio na 
gwałt bieg',, chcąc startować w biegu 
złożonym.

Wylosowałem feralną trzynastkę i 
ciekaw hvtem czy też sprawdzi ml się 
ta przesądna cyfra. Przedemną biegł 
Schiele, minąłem go po jakichś 2 kim. 
Simonsen wyszedł ze startu 9-ty, Bu
jak Franciszek (H. D V.) — 8-my. 
Fischera — 11-ty.

Simonsena i Bujaka minąłem już 
przy mecie. Biegnąc z nr. 13-tym, 
przyszedłem 2-gi po jakimś Węgrze, 
który miał nr. 3-ci,

przedstawicieli prasy Na zeskoku
które przewidziane jest jako ważny

znajduje st z lewej i z prawej stre
nv po dziesięć lóż na 24 osób, a na do
le dwie trybuny po 500 osób.

Niemałą troskę w-ywolała sprawa 
środków łączności. Z jednej strony 
chodziło o zapewnienie dogodnej ko
munikacji kolejowej, a z drugiej o zmon 
towanie aparatu łączność owego dla 
prasy, szczegółu te zagram iczniej, któ
ra stawi się w wielkim komplecie. W 
sprawie tej zwrócono się do Min. 
Poczt i Telegrafów.

Dla służby zagramęzmej zmontowa
ne zostaną cztery linje do Krakowa, a 
w Krakowie zorganizowana zostanie 
speęjailna służba przełączania tia za
granicę. W Zakopanem staną cztery 
rozmównice telefoniczne; w czasie za- 
wodów otwarte będą wszystko okien
ka pocztowe od 8-ej ramo do 10-ej wie
czór, zaś służba teilefontozna i telegra
ficzna czynna będzie przez całą noc. 
Do Zakopanego delegowany zostanie 
specjalny personel pocztowy, władają
cy obcemi językami. Przewidziane 
jest również zmontowanie aparatów 
telefoncznych przy' samej skoczni.

punkt kwaterunkowy, zapewniać bę
dzie pięć pair pociągów dziennie W 
czasie konkursu skoków Krynica bę
dzie połączona z Warsizawą bezpo
średnio pociągami.

Lista zgłoszeń do zawodów nie zo-

zgłoszeńta. jest tylko zaniedbaniem for Łotwa — 2 zaiw, Włochy — 4 zaw.
małności i należy go oczek wać lada 
dzieii. Austria niewątpliwie też nie 
pozostanie zdała od walki narciarskiej 
całej Europy, zwlasizcza, że wiążą ją 
z Zakopanem dawne stosunki. Najgo
rzej jest z Finlandią, która w czasie

Dotkliwy cios dla narciarstwa
WilczyfisKi doznał złamania nogi

Wilno, Przemyśl, N. Targ, Kraków
Relacje narciarsKie z całej PolsRi /

Sezon narciarski w Wilnie otwarty 
’ został w dniu 131 b. r. konkursem sko- 
: ków, zorganizowany na małej skocz
ni narciarskiej na Bejmonore przez ośro 
.dek W. F. Wilno. ‘ \V konkursie tym 

“• wzięto udział 13 skoczków, reprezentu- 
■ ■ jących A. Z. S„ Pol. KI. Sp t Kola 

sportowe szkolne.
Wyniki konkursu, który się odbyt 

podczas silnego mrozu były następu
jące: 1) Ciechanowicz Wiktor (g. Lele
wela) nota 15,55 (7.5. 8.5. 8.5), 2) Her- 

’ manowicz Jerzy (g. Czackiego) 15 52 
3) Stankiewicz Wiktor (AZS) nota 
15.331 Z pośród skoczków wyróżnili 
się stylem: zwycięzca Ciechanowicz, 
Stankiewicz i Miecznikowski (g. Lele- 
wele).

Przemyskie Towarzystwo Narciar
skie urządziło w sobotę 12 b. m. za
wody narciarskie na Polance za strzel 
nicą wojskową Lipowice z udziałem 
zawodników Czarnych ze Lwowa, 
Karp To w. Narc. i Przemysk. To w. 
Narc.

Bieg 4 kim. wygrał Robliczek w cza
sie 23 5 min., 2) Sza łajko 24.1 m., 3) O- 
lelksik, 4) Wagn-er, wszyscy z P. T. N.

Bieg 8 kim.: 1) Tołuż w czasie.48 m.
1 s„ 2) Trąmczyński 48 m 47 s. obaj 
Czarni Lwów. 3) Rohyrycz, 4) Boru
cha obaj z P T N. Terlikowski (Czar 
ni zwyciężył poza konkursom w cza
sie 46.27 m.

Bieg 18 kim.: 1) Lankosz (K.T. N.) w 
czasie 1 g, 28.28 min , 2) Witkowski (P, 
T. N j 1 g. 3131 ni„ 3) Dunikowski (P. 
T. N.).

Zawody narciarskie w Nowym Tar
gu dały wyniki następujące::

Bieg 12 kim 1) Świątek (Wisła) — 
51:35. 2) Jaskiersiki (Wisła) — 54:07, 
3) Mieszkowski (S. N. T. T.) — 55:55.

Skoki:- 1) Kozdruń (Wisła) — nota 
15.500, skoki 25. 30. 2) Brynicaka 11 
(Wisła) — nota 14 000, skoki 21, 24. 3) 
Bryniczka I—nota 13.875, skoki 23, 25.

Bieg złożony: 1) Jaskierski (Wisła) 
_  16J31?. 2) Mieszkowski — 16.584, 3) 
Bryniczka II — 13624

Nowym talentem okazał się Koz
druń Jeżeli się zważy, że Rajski — 
rewelacja mistrzostw Krynicy — też 
pochodzi z Nowego Targu, dochodzi
my do przekonania, że ta miejscowość 
podgórska iest ist-ną kuźnią talentów.

Zawody narciarskie w Krakowie na 
odznakę urządziło ubiegłej niedzieli 
Tatrzańskie Tow. Narc. Trasa, wcale 
ciekawa, nie stawiała zawodnikom

zbyt wielkich wymagań. Natomiast po 
ważną przeszkodą był b. silny, mro
żący wiatr.
■Wyniki biegu pań — 8 Mm.-1) Saw- 

czukówna 52.12. 2) Dubieńską 56125, 
3) Miimnichówna 1:02.25.

Chłopcy do 15 lat — 4 Mim 1) Mne- 
ser 32.44, 2) Goldman 37.02, 3) Chmiel 
37.45

Chłopcy do 18 lat — 9 kim. 11) Gło
sik 49.02, 2) Podgórski 49.56, 3) Po
rębski 50 41.

Seniorzy — 12 kim. 1) Maurizio 
1:08.41, 2) Ałbern 1:08.53, 3) Stolfo 
1:10.12.

Na 82 startujących, uzyskało odzna
kę sprawności 58, przy 77 kończących 
bieg.

Dotkliwą stratę poniosło narciar
stwo polskie. W tych dniach jeden z 
najlepszych naszych długodystansow
ców. Stanisław Wilczyński z Sokola, 
wracając z Hali Gąsienicowej, drogą 
leśną na Brzeziny i jadąc w trudnym 
„holwegu11 z wielką szybkością, wpadł 
na sanie, zdążające z przeciwnej stro
ny, łamiąc pov.aź.nie nogę pod kola
nem. Ciężko rannego narciarza od
wieziono do szpitala miejskiego, gdzie 
przebywa na kuracji. Wypadek Wil
czyńskiego osłabia szeregi naszych 
długodystansowców, których i tak nie 
mamy za wielu.

Znakomita narciarka zakopiańska, 
niezwyciężona dotąd Broncia Staszel- 
Polankowa ma ciągłe klopcty ze swo
im wiekiem. Nie skończyła jeszcze 
pełnych osiemnastu lat i chociaż czu
je się fizycznie doskonale musi wal
czyć, podobnie, jak w zeszłym roku o 
prawo startowania w biegu pań

O ile nam wiadomo Polankowa wy
jeżdża Jeszcze- przed mistrzostwami 
Zakopanego do Warszawy, gdzie ma 
stanąć przed, specjalną komisją lekar
ską. która zdecyduje ostatecznie cizi’ 
obecny stan jaj organizmu pozwala 
na dopuszczenie te i 'Świe sinej narciarki 
do tak upragnionej przez nią oficjalnej 

i konkurencji.
Andrzej Krzeptowski I, wielokrotny 

mlstnz Polski, Jeden z najstarszych i 
najlepszych zawodni,ków polskiego nar
ciarstwa zawodniczego, wycofuje się
ostatecznie z czynnego życia sporto
wego.

Jak się dowiadujemy, powodem ^ej 
decyzji są studfa prawnicze, które 
Krzeptowski kończy w najbliższym

czasie i zaczyna, Jak się wyraża „nor
malne życie".

Ostatni raz startował on w między
narodowych sokolich zawodach wszech

Zapewniony więc poza Polską udział 
10 państw, możliwy — 14.

Propaganda zagraniczną zawodów 
przeszła najśmielsze oczekiwania. Pis
ma zagraniczne codzienne i sportowe 
poświęcają cale szpalty zawodom, 
poda'ąc szczegóły programu, zgłoszeń, 
cen kwater i komunikacji.

Z Klingentailu, w dniu 3 lutego po mi
strzostwach Niemiec, wyjedzie specjal
ny pociąg do Zakopanego, zab orając 
zawodników i widzów z Niemiec. W 
Pradze do pociągu tego wsiądą zawod
nicy czescy i austriaccy. Pociąg za
trzyma s ę pięć godzin w Krakowie dla
zwiedzenia miasta, a magistrat wyda 
dla gości śniadanie.. . . 7 . , "i '1----- 1 ^‘‘M1 oiiicituuiiiro.

u^.n!.ans.^b, "l- Pros^9 ,°d-1 Spodziewany jest przyjazd licznych
działu narciarskiego Sokola zakopian-1 diziennikarzy zagranicznych .wśród nich 
skiego, organizującego powyższe za- wjc[u wybitnych osobistości Z kore- 
„y*, ,, , , , spnndentów, przebywających w War-
Bujak Jozef, jeden z najlepszych swwle, wyjeżdża 18-tu. Najwybitnej- 

polskich długodystansowców, jest tak I si przedstawiciele pism sportowych z 
zajęty pracą zarobkową, że niema cza j Niemiec, Czech, Norwegjl, Szwajcarii, 
su na treningi, en ndhiie sis na ino-n s , a ___ ____ 1su na treningi, co odibije się na jego
wynikach. Udział jego w 50-ce jest 
wobec tego problemalyczny. Osłabia 
to nasze szanse na mistrzostwach Eu
ropy. w których powinniśmy wystąpić 
z jaknajsilniejszą obsadą w każdej kon 
karencji

Bracia Szostakowie, Karol i Antoni 
są dzisiaj najlepszymi po Bronisławie 
Czechu polskiemi zawodnikami do 
biegu złożonego (bieg 18 kim. i sko
ki). Karol Szostak zrobił w tym sezo- 

■ nie duże postępy w skokach, trenując 
pod okiem Simonsena na Hyclówce i 
Krokwi. W biegach reprezentuje obok 
Czecha najlepszą naS’zą klasą.

Brat jego, Antoni, zaniedbał trochę 
skoki w tym sfeonie z powodu braku 
nart skokowych. Winę za to ponosi 
oddział narciarski Sokola, którego 
członkiem iest Antoni Szostak. Przed 
mistrzostwami Europy nie trenować 
z takiego powodu to karygodne nie
dbalstwo klubowe

Czech Bronisław uległ wypadkowi
podczas czwartego skoku w St. 
kowcu, doznając skręcenia nogi, 
padek ten spowodował przerwę 
ningach naszego mistrza.

Smo- 
Wy- 

w tre

Szwecji i t. d zostali już zaproszeni
przez. M, S. Z. Ogółem Zakopane go
ścić więc będzie w swych murach o- 
kolo 50 dziennikarzy zagranicznych.

kursie.
Rozmus skakał doskonale 35, 38 i 45 

m. Nie startując w kombinacji mógł 
sobie w trzecim skoku pozwolić na 
większą odległość

— Co pan sądzi o swych przeciw-- 
nlkach?

Ruud w skokach przewyższa nas o 
klasę. Precyzja skoku niebywała. Lą- 
duje wspaniale na obydwie nogi Ude
rza ą niego spokojna, powolna praca 
rąk w powietrzu. Odbicie niebywale. 
Lecąc w powietrzu, faluje calem cia
łem i nartami wypracowując w ten 
sposób i nadirabiając kilka metrów 
długości skoku. Uważam go za jedne
go z najgroźniejszych przeciwników w 
kombinacji, podobnie jak Móhwalda 
W. i Purkerta, który ostatnio dosko
nale biega. W Westerowie spóźni! się 
na srart o 3 minuty. Sędziowie nie 
uwzględnili tego, lecz w nęrmalnych 
warunkach trzeba się z nim liczyć. 
Miał jeden skok z upadkiem i przy 
większej dozie szczęścia może nam 
dać porządną nauczkę.

Wracam jeszcze do Runda. W We
sterowie osiągnął, jak na tę skocznię, 
fenomenalną odległość 53 m. poza kon
kursem. Lecz cóż tu się dziwić, gdy 
źyciowj jego rekord, ustanowiony W 
Oslo wynosi ni mnie] ni więce] tylko 
72.5 m.l Wynilk mój w biegu złożo
nym gorszy od wyniku Runda zale
dwie o kilkaset tysiącznych punkta n- 
ważam za dobry i jestem z niego zu
pełnie zadowolony. Przecież Rund, to 
jeden z najlepszych zawodników nor
weskich.

Przyznajemy rację Bromkowi, tem- 
bardzie , że nieznajomość skoczni by
ła sŁInj-m handicapem na jego nieko
rzyść.

Sipotkam się z Ruudem w Zakopa
nem Cieszę się bardzo, że będę 
miał tak groźnego przeciwnika Doda- 
je to energii w walce — kończy z u- 
śmiechtm Bronek,

Hokej, łyżwy, boks, koszykówka
Tydzień sportowy w stolicy

Mecze hokejowe w Warszawie
Legja — W. T. Ł. 8:1 Drużyna Le

gii wystąpiła z rezerwowymi, miaja 
jednak,, wyraźną , przewagę-„nad -praor, 
ciwnikiem. Szenajch zdóbyl 6 'bramek, 
Pastccki — dwie. Jedyny punkt- <LIa; 
W. T. Ł. zdobył Rybicki

Legia — Polonia 3:2. Legja gra dru
gi mecz z rzędu i tylko w pierwszej 
tercji ma przewagę. Bramki strzelili 
Pasłęcki (2) i Szenajch.

Inne spotkania: Legia II — glmn 
Batorego 1:0, Skra — Orzeł 9:2, Mecz 
odbył się na boisku Orla.

Zawody łyżwlarkh w Warszawie 
dały wyniki nas tępiące: Bieg 500 m. 
1) Rokosz 58.6. 2) Gogol 65 s., 3) Na- 
pieracz 65 2. 1500 mitr. 1) Rokosz 3:34,

2) Czarnkowski 3:43.4, 
3:43.8. 5000 mtr, Rokosz

3) Gogol
13:36.6, 2)
13:40 8. \VMichalak 13:36.8, 3) GogoJ 13:40 8. \V 

ogólnej klasyfikacji zwyciężył tyokósi. 
(W. T. Ł.) 1:01.2 (przeciętny czas na*

O MISTRZOSTWO SOKOLA
Zawody wszechslowiańskle w Zakopanem

Pierwsze międzynarodowe zawody 
narciarskie wszechsokolskie z udzia
łem reprezentacji czesko - słowackiej 
zostały rozegrane w <Ln 12 i 13 sty
cznia w Zakopanem.

Organizacji zawodów podjął się Od
dział Narciarski Sokola.

Czechosłowacja przysłała na zawo
dy zakopiańskie kiika pierwszorzęd
nych sil. świetny biegacz długody
stansowy Fisera, triumfator mi
strzostw Europy w r. 1925 w Jań-

Wyniki biegu;
1) Fisera Fr. (Czechoslow.) 1 g. 18 

m 19 s„ 2) Czech Wl. (Pol.) 1 g. 19 
m. 38 s., 3) Martin Mirosław (Czech) 
1 g. 19 m. 50 s., 4) Motyka Julian
(Pol.) 1 g 20 m. 20 s., 5) Szostak An

Józef (Pol.) 1 g. 21 m 27 s.. 7) 
wy Bogusi. (Czech.) 1 g. 22 m 
8) Żlsius Wl. (Czech.) 1 g. 22 m 
9) Feistauer J. (Czech.) 1 g. 23 
s.. 10) Gąsienica St. (Pol.) 1 g 
53 sek.

Kada- 
39 s„ 
53 s„ 
m 07 
23 m.

toni (Pol.) 1 g. 20 m. 34 s., 6) Bujaki Doskonałe czasy na 18 kim. poniżej

skich Łaźniach oraz Mirosław 
tin należą do najlepszej klasy 
kio). Nazwisko Koldowskyego 
jest w Zakopanem od wielu lat.

Mar- 
czes- 

zmane

Skandal hokejowy
Kompromitujący* występ drużyny polsKie} 

w SmoHowcu

W Krakowie rozegrano mecz hokejo 
■wy między Wisłą a kombinowanym 
zespołem graczy Torunia, Poznania, 
Warszawy i Pogoni, który tak „świet- 
nie“ spisał się w Smokowcu. Goście 
przeważali techniką jazdy, natomiast 
Wisła grata bardzie! ambitnie. Wynik 
hrznrał 1:1. Dla Wisły bramkę zdo
był Makowski, dła teamu — Szczer
bowski Najlepsi na boisku Weissberg 
5 Dubowski z teamu i Makowski, Tryt 
ko i Cebulak z Wisły.

Zawody łyżwiarskie Makabl Kra
kowskie! uważać należy za imprezę 
propagandową, i z tego punktu wi
dzenia traktować osiągnięte wyniki.

Jazda szybka. Młodzież do 10-ciu 
iat — ? okrążenia: 1) Landau 1:04 2 
min. Młodzież do 16 lat — 500 m.: 1) 
Nagoschiner (M.) 1:40.2 min. Starsi— 
500 m.: 1) Rosner 1:28 4 min. 500 m. 
(nanczcny): 1) Rosenberg 1:18.1 m. 
1500 m. (pouczony): 1) Rosenberg 
4:52.1 min.

Jarda figurowa Młodzież do 16 lał: 
T) Belgler 11 49 n Panowie 1) Belgler 
J 71 p. Pary. 1) Genia —■ Belgler I.

Oddział Narciarski Sokoła wysilał 
w bój, przeciwko doskonalej drużynie 
czeskiej swoje najlepsze siły: Wl 
Czecha, Antoniego Szostaka. Juliana 
Motykę, Józefa Bujaka, oraz Brońcie 
Polanko wą.

Wyniki biegu pań są następujące:
1) Bronisława Staszel - Polankowa 

(Polska) — 33 m. 33 s., 2) Oatnstelno- 
wa (Czechosł.) — 41.05. 3) Gregoro- 
wa Hanna (Czechosł.) 41 35, 4) Loren- 
cówna Zofia (Pol.) 42.07, 5) Nemedka 
B (Czech* sl.) 45.10

Bezpośrednio po biegu pań, o godz. 
11-ej wyszli ze startu pierwsi zawod
nicy 18^ki.

Trasa szła z Lipek pod Reglami, na 
Kiry, Palenicę, Batorów, Blachówkę, 
zjazd przez Sobickową. Skibówki, Gą
sienicowy Wierch. Lipki.

śnieg doskonały, nośny. Utrudniał 
bieg silny wiatr zachodni. Na Guba
łówce przez chwilę padał deszcz. Na- 
ogół warunki dobre.

Tegoroczne mistrzostwa narciarskie 
armjl odbędą się w Wl-inie W dniach 
od 19 luiteco do dn 24 lutego.

Trener Klumberg przyjedzie do Bia
łegostoku w połowie lutego I przepro
wadzi dwutygodniowy kurs zaprawy 
zimowej.

Grupa zawodników ze Związku 
Młodz. Wiejskiej w Białymstoku pod 
kierownictwem p. Ludertowicizia wy
jeżdża do Zakopanego na 2-tygodn'owy 
kura marciairsiki.

Wiktor Jegorow, doskonały bram
karz Unionu. który przed kilku tygo
dniami powrócił do kraju z Argenty
ny. porzuca powtórnie Łódź, udając 
się na stale do Bydgoszczy Jegorow 
zasili najprawdopodobniej barwy K. S. 
Poloira, czołowego klubu bydgoskic- 
Polonia, czołowego klubu bydgoskiego

Jeszcze nie przebrzmiały w Starym I zywać będą reprezentacją Póliskl, je- 
Snrokowcu echa świetnego zwycięstwa żeli nawet nie przez zlośljwość, t^ przy 
Bronisława Czecha, gdy oto pewne do- '' ~ '
brane towarzystwo trzeciorzędnych ho 
kelistów polskich postarało się o to, by 
swym skandalicznym występem zunu- 
kwać rezultaty propagandowe wystę
pów naszych inairdarzy.

A sprawa miała się tak. Po zakoń
czeniu turniejów krynickich przyszło 
do P. .Z. H. L zaproszenie na turniej 
w Starym Smokowcu. Organizatoro
wie zwracali nawet pewną część ko
sztów.

Pointę waż podwójny komplet repre
zentacyjny wysłał PZHL równocześ
nie do Davos, a pozaitem szereg gra
czy wybitnych pozostało w krain z po
wodu zajęć zawodowych, do Starego 
Smokowca moigli pojechać tylko gracze 
trzeciorzędni To też Jechał kto chclal. 
kto miał czas, tak sobie, na ochotnika.

Resztę kosztów pokryła .. Krynlcai, a 
to z tej zasadj’, że owa zbieranina wy
stąpić miała w barwach Krynickiego 
Towarzystwa Hokejowego. K. T. H. 
naiwet dato swoje kostiumy

A P. Z. H. L. tej wesoło pomyślanej 
eskapadzie uważał za stosowne patro
nować

Było nzectzą do przewidzenia, że każ
dą drużynę kombinowaną zagranicą ma

nrjnTiriej do reklamy...
liwosć, to przy 
Tak samo .talk

PZHL słabą drużynę kombinowaną wie 
deńską nazywał zawsze teamem Wied 
nla.

Przeciwnikami drużyny pnUskletl bvH: 
Lawn Tennis Club z Pragi, B. K. E Bu
dapeszt i trzeciorzędny berliński Prens- 
sen.

W turnieju Lawn-Tennis Club poko
na! zespół sympattycznych gości kry
nickich 12:1. Wynik śwHiadozy o prze
biegu meczu, o którym nic więcej po
dawać nie warto.

BKE załatwił się gładko z B. F. C. 
Preussen 11:1, w fnaile Węgrzy z Cze
chami mimo 2 przedłużeń uzyskali nie-
rozegraną 1:1. a w „drugim finaile“ Po
lacy nie dali sobie wydrzeć ostatniego
miejsca, ulegając berlińczykcm 1:2.

A prasa niemiecka skwaplwle skorzy 
stola by donieść o zwycięstwie swego 
drogorzęduego Preussen nad silnym ze 
spotem Polski

Trzeba się teraz zapytać P. Z. ft L„ 
czy na to otrzymał subwencję rządową 
na propagandę zagraniczną, by nasza 
reprezentacja muslała dopiero odrabiać 
opłakane skutki występów zagranicz
nych najgorszych graczy turnieju kry
nickiego?

1 g 20 minut świadczą najlepiej o wy
sokim poziomie konkurencji.

W biegu drużynowym, który był 
częścią składową 18-ki, Sokół zako
piański odniósł zwycięstwo nad szta
fetą czeską różnicą 4 minut:

1) Sztafeta Od. Nar. Sokoła Zakop. 
Szostak Antoni, Motyka Julljan, Czech 
Władysław. Czas 4 g 1 m. 28 sek..

2) Sztafeta czechosłowacka. Fisera 
Fr., jytardn Mirosław, Zisius Wl.. Czas 
4 g 5 m. 36 sek.

3) Sokół Zakopane.
W niedzielę o g. 12 w poi. odbył 

się konkurs skoków na Krokwi,
Oficjalne wyniki kwilkursu są misłę- 

P i; ją cc:
I) Sieczka St. (Polska) —nota 304,50; 

skckl 39 41, 47 50. 2) Cukier Fr, — nota 
300,30, skoki 40, 39, 48. 3) KrsteptoW- 
siki A. I — nota 289,80, skoki 35, 39, 42. 
4) Kadavy B. (Czech.) ~ mota 259,000, 
skoki 32. 32,5. 36 in 5) Koldowsky K. 
— nota 251,40. skoki 27. 39. 34 m. 6) 
D unika D. — nota 221.20. skoki 23,5, 28, 
29 m. 7) Czech Wl. (Pol).--nota 219.00, 
skoki 24. 27, 32 m. 8) Szostak A. — no 
ta 218,80, skoki 31, 43, 46 z up. 9) 
Hnyk Adolf (Czech.) — nota 211.90^ sfco 
ki 29, 33.5, 42 m. z uip. 10) Dwornickl 
Ta/d (Pofeka) — nota 211.50, skoki 25, 
32, 32 m.

IVza komkutrsem Marusainz skoczył z 
łatw ością 48 m_, wisipamilaile się łamiąc I 
wychylając w powietrzu. Dwunastolet
ni Beker z pierwszego rozbiegtr-oslą- 
gnął 32 m„ dzięki doskonałemu wybi
ciu. zadziwiającemu u tak małego 
chłopaka.

1'500 mtr.), 2) Gogol (W T. L ). -3) 
Czarkowski (W. T. L.), 4) Michalak

• (Legja).
i W jeździe figurowej zwyciężył Iwa- 
I siewicz przed Noskowiczem. W Jeź

dzić parami: Chachlewska, Pełczyński 
przed Kuilbicką i Polubcem

Zawody bokserskie w Warszawie 
przyniosły wyniki następujące:

1 W w. muszej Ulkiewicz (Makabl) 
. bLje Ooldberga (Ż. A, S. S.) na punk- 
• ty W. piórkowa: Oliwier (YMCA) 
. zwycięża Onlicza (YMCA). W. kogu- 
I cia: Oblamski (Varsovla) bljc Izerlan» 

da (Mak.), a w w. pólśredniej Stani
szewski (A. Z. S) — Uljasza (Strze
lec). W spotkaniach pokazowych wal
czyli Birenzweig z Pernakiem I Ran 
z Mizerskim,

Rozgrywki o tytuł mistrza stolicy w 
p. kwzytowej, organizowane przeiż 
Warsz, Okr. Z w. G. Sport, zgromadzi
ły na Dynasach najsilniejsze drużyny 
warszawskie: A. Z. S., Połouje, Varsn- 
vię I Y. M. C A. Strzelec i Jutrznia, 
grające o 3 klasy slabie], stanowią ra
czej drużyny, z którymi gra nośl cha
rakter treningu. Stosunek 258:10 pkt,. 
stanowi bilans spotkania leaderów roa 
grywek z wymienlomenń zespołami, '

A. Z. S. — Jutrznia 88:0; YMCA -i 
Jiitrznfti 114:3 (rekord W. O. Z 0,- 
SP.) A. Z. S. — Strzelec 5ó:7. ’ ' /

Varsovla — Połonin 33:28, Meor» któ
ry stanowił nłetyłko Jedyny Interesują
cy punkt w programie rozgrywek, nie 
pradblWem gry zajmował do ostaitniej 
młnwty całą wMownlę, Połonin poko 
zała gre żywą, a przedcwszysiklęm situ 
teozną. Wyniki — 16:15 do połowy, 
28:28 po 40 min. gry; Iłiisłrują (ItwHi- 
tecznie równość sił przeclwnków. Po 
1'onlia demonstrowała jcdiinUlą, zgrana 
grę ataku, a załamywała słę raczej w 
linjl obrony, Varsovla pracowała wy
datnie i:ylko w obronie, Brak ciągło
ści, pomysłowości w llnjl iwadiit. brak 
przedev'sizystklem współdizłalninla całej 
trójki — to główny powód nikłego zwy 
cięstwa tej drużyny,

Dogrywka 5 m'n. przyniosła decydu
jące punkty dla barw VarsovU, a m'w- 
noiwlcle ze strzałów Zgllfak'cwo (3) i 
Koźmińskiego (2) Sędzia Z Orlow'cz.

Nowe władze Krak. Kolegium Sę
dziów P. N. ulconsitytaowały s'ę w spo
sób następujący: Pre®es p Rutkowski, 
wiceprezes — dr. Latnidwlirłh, sekretera 
p. Burka, członkowie PP.: Jedliński I 
Seidner. komisja kwalWJkaicyiinia pip.: 
Schneider, kpt, Babi,recki; zastępcy — 
Makary I PJtoelo, komisja rewtayjnn 
pp,: Sttseer, Kndbeil, zastępcy — Ko- 
clirmek i Licbcinnamni, komisja egzamina 
cyjna pp: Jedliński, Arczyński. zastęp
cy — Schn eider i Rumpl cir,

Walne zebranie Poz. Kolegjum Sę
dziów Pliki Nożnej wybrało nowy za
rząd w składzie Następującym: prezes 
— Adamski, wiceprezes— p Nawrocki 
(dotychczasowy sekretarz), skarbnik— 
Raala, sekretaioz — p. Roszkłowicz 
referenci ptp.: Konieczny I Obst; komi
sja egzaminacyjna pp.: R. Tomasacw- 
skl (przow ), Nawrocki I A, Pankowski. 
Ze sprawozdań zarządu wynika,, że 
O. K, S. w roku uh działało b, spraw- 
nie, dzięki czemu wzrósł autorytet.

Walne zgromadzenie Warszawskie
go Okręgowego Związku Bokserskie
go wybrało za rząd w składzie nastę
pującym: prezes — plik, Wlenie wa- 
Dtugoszowskl, viceprezcsi — pp. Der
da i Kupfersteln, sekretarz — Rojek, 
skarbnik — Sobecki, członkowie za
rządu — por Bortkiewicz I Mej er. 
Przewodniczącym komisji sportowej 
został p. Górka.

Nowy zarząd sekcji kolarskiej Ama
torskiego K. S. w Warszawie przed
stawia się następująco; kierownik — 
Pohnde.lski, zastępcą — Jankowski, se- 
kretarz — Szmldkowskl, skarbnik — 
Stefanowicz, kapitanowie —Głowacki, 
Krawczyk I Szymański

Walne zgromadzenie Amatorskiego 
K. S. odbędzie się dukt 20 b ni., o g, 
17-W

Zawody strzeleckie w Wilnie zgro. 
Uradziły 40 strzelców inlojscowycli klu 
bów f cmgantacjl p. w W klasie 1-ej 
najlepszy wynik (94 pkt. na 100 możl - 
wych) uzyskał Dereckl Włod z Po'sl. 
KI. Sp.: w klasie 2-ej -- Igwatowńaz Jul- 

79 pkt* W kla*'c 2'C'J pn-1 
Rószkicwlczówna Hanna (g CzncMe- ■

Najwięcej zawodWkćw
sil Pol. KI. Sp., który na polu strzele
ctwa odgrywa ważną rolę, 

wiceprezes sekcjł 
wtoślaniklej W, K. S. Pogoń l Jeden 
z nwjczvnntejszydi działaczy wl'ehsk'cli 
w wioślarstwie wyjechał ma ttelo z WH 
tra, które tranil w nim b, cewią sile or- 
gam zwyjną.

Turniej hokejowy Lech'1 lwowskiej, 
zorganizowany z okazji ZWeclu Kime 
nla kwu, przyniósł dotąiil wyniki iią- 
stemująec. Czariul - W. T Ł. ?'2, Pt- 
S. V “7 Lwowlnnkn 3:0, - L,

*1" «9* kcchln Lwowhmkii 3'0.
Na Górnym Śląsku wenmino (lwa 

poważniejszo mecze pliku r ikm; (w 
Mysłowice - Policyjny K, S, i 
Dianą — (XJ Katowice 3;3
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Przed wielkleml bataliami hokeistów polskich
Turniej w Davos, Riessersee, InsbrucKu i Budapeszcie, A. Z. S. jeszcze w słabej tomie

Ł IŁ S. WARSZAWA - WISŁA 18:0
Krygier z podania Tupalskiego strzela nieuchronnie bramkę, ’

BUDAPESTI K. E. — LEGJA 3:0
Jeden z licznych groźnych ataków Węgrów na bramkę warszawiaków.

Turnieje hokejowe w Kryni- 
ty zamknęły pierwszy okres 
przygotowań Polski do mi
strzostw Europy w Budapesz
cie. Po przejściu intensywnego 
treningu, po rozegraniu szeregu 
meczów z drużynami krajowe- 
rn: i slabszemi zagranicznemu, ho 
keiści polscy wyjechali na wiel
kie tournee po Szwajcarji, Niem
czech i Austrji, by wycyzelować 
swą formę i w jej pełni stanąć 
do walki o tytuł mistrza Europy.

Zmiany w składzie reprezen
tacji są w roku bieżącym w po
równaniu do ubiegłego dość 
znaczne. Zmalał w niej znacz
nie udział Warszawy, zwięk
szył się — graczy lwowskich. 
Szenajch i Pasteaki okazali się 
graczami miękkiemi, mało sku
tecznymi. Pierwszorzędne ta
lenty wykryto natomiast w Mau 
erze z Pogoni, Sabińskim i 
Hemmerlingu z lwowskiego T. 
Ł. Wacek Kuchar braki tech
niczne nadrabia znaczną ambi
cją.^ Poza tern jedzie szóstka A. 
Z.'S-u warszawskiego: Ktilej, 
Kowalski, Żebrowski, Adamow- 
ski, Tupalski i Krygier. Bram
karz — Czaplicki z powodu za
jęć zawodowych wyjechać nie 
może. Tunalski zresztą przvbę 
dzie też dopiero do Riessersee 
na drugi mecz (24 stycznia). Z 
rezerw należy jeszcze wymie
nić bramkarza Wiro-Kiro i ob
rońcę Godlewskiego z Wilna, 
oraz Kawińskiego z Legji. Ja
ko bramkarz reprezentacyjny je 
dzie Stogowski z T. K. S-u.

Tak się przedstawia skład re
prezentacji polskiej, która w 
dn u 10 b. m. pod kierownictwem 
dr Polakiewicza i p. Osiecim- 
sklego - Czapskiego wyjechała 
z Krynicy, a częściowo z War- 
szawy do Szwajcarji. Pierwszy 
etap podróży, to Davos i wielki 
tum ki międzynarodowy w dn. 
13 cznia z udziałem kom- 
bdc.-m.nej drużyny niemieckiej, 
Pnv . H. C. i Paris Canadians. 
W !’ '> s drużyna rozdzieli się

rmijący tempa 1 słaby fiżycznie. 
Gracz ten j&dna'k pilnie trenuje 
i są nadzieje że na Budapeszt 
będzie w pełni sil. Tupalski nie 
osiągnął też jeszcze szczytu 
swej formy. Kondycją fizyczną 
przewyższa gp znacznie Kry
gier. W obronie Kowals'ki wsku 
tek choroby kolan ciągle jesz
cze jest niepewny,. Kulej nato
miast jest w formie świetnej. 
Czaplicki jest lepszy od Stokow
skiego, który gra dla efektu i lek

Świetna drużyna hokejowa Wied
nia—Wiener E V. pokonała w Medjo- 
lainie Mtomo H C. w sfoswnku 6:2. Jak. 
wżadwno Włosi zrobili ostatnio ogrom 
ne postępy i w turnieju o puhar Spren 
glera byli groźnym przeciwnikiem.

Turniej hokejowy w Pradze wyka
zał ogromną przewagę Lawin Tennis 
Klubu nad inmemi czeskiemi dniżyma- 
mi. Naijgiroźmćeljsizy konkurent zwy
cięzców — Slavia został pokonany w 
stosunku 12:0. W barwach L. T. K- 
gra Malecek, i Pecka.

'Francja zgłosiła się do rozgrywek 
hoikejoiwyich o mistrzostwo Europy, na
tomiast Aniglija definitywnie odmówiła 
udziału swego. Ciekawe jest, że re- 
ipreizeimtactia Anglji gra w Budapeszcie 
nd ’«parę *dni przied’ rozpoczęciem tur
nieju o mistrzostwo

Fińska drużyna hokejowa rozegra 
w Polsce dwa mecze; dnia 5 lutego 
we Lwowie z reprezentacją Lwowa, 
a 8 lutego w Warszawie z reprezen
tacją stolicy.

T>'>f
rrupy. Silniejszy zes-

Dr

Ze

gin. ie członkowie A. Z. 
wyjeżdża na dwa mecze 
ssersec (22 do 24 stycznia).

t rezerwowa grać bę- 
.. Austrji — w Insbruiku i

See. Drużyny połączą

komyślnemi wybiegami stwarza i Czaplicki p’rzyiedzie do Buda- 
wiele niebezpiecznych sytuacyj. | pesztu. Wiro-Kiro nie wieile u-

razie koniecznej potrzeby I stępuje Stogowskiemu. Wielkie

WŁODZIMIERZ KRYGIER

Po pierwszych startach
Każdego zapewne interesuje, w 

przededniu największych na ziemiach 
Polski zawodów narciarskich forma 
czołowych zawodników zakopiań- 
skich, którzy reprezentować będą w 
luitym barwy polskie w mistrzostwach 
Europy.

Pnzedewszystikiem rzuca się w o- 
czy pełnia formy, jaką już dzisiaj o- 
siągnęli nasi „najlepsi" zarówno w 
biegach, jak i w skokach. Czy potra
fią się oni utrzymać na tym poziomie 
do 5 lutego? Czy nie będą przetreno
wani?

Na pytania te nie możemy dzisiaj 
odpowiedzieć. Wszystko zależeć bę
dzie od umiejętnego pokierowania u- 
zyskaną formą zawodników, w ciągu 
killku tygodni poprzedzających mi
strzostwa Europy.

Na progu sezonu skoki Bronką Cze
cha, odpowiadające jego najlepszym 
wynikom olimpijskim, są dowodem 
wielkich postępów tego zaiwoduJka. W 
następnych konkursach nie wysila się 
Pbytnio, tembandziej że warunki śnież 
ne nie były najlepsze Osiąga lekko 
pięćdziesiąt killka metrów, rezerwując 
swe możliwości na ważniejsze zawo-

Czas jego lepszy od zeszłorocznego 
o 5 m. 30 sck„ pnzy tej samej brasie 
i identycznych warunkach śnieżnych 
jest najlepszym dowodem postępów 
tego zawodnika od ubiegłego sezonu. 
Słabą jego stroną są skoki i dla.tego 
dest om w kombinacji zupełnie nie
groźny dia Czecha.

Motyka Zdzisław, lekko affle ta i nar
ciarz, utrzymuje się na swoim do
tychczasowym poziomie z lekką prze
ciętną poprawą czasów o kilkadziesiąt 
sekund. Mamy wrażenie, że nie osią
gnął on jeszcze pełni swej formy nar- 
ciarslkiej i w najbliższych zawodach 
będzie znacznie lepszy.

To samo można powiedzieć o Ju
lianie Motyce, którego dzieli przeszło 
tnzy minuty od najlepszego wyniku 
zeszłorocznego, gdy w zażartej walce 
z Ncmetzkym i Novak tom pokonał 
wszystkich polskich biegaczy z Br. 
Czechem na czele.

Szostak Antonii, drugi po Bronlkiit 
zawoldnOk poilski doi komfrlinwcji, nie 
mógł wyzyskać swych możliwości, 
gdyż wylosowawszy pierwszy numer 
został skaizany zgóry na torowanie

Et

O 
czy 
zas 
kry. 
SZe;

> A .edmu, skąd wyjadą diO. biegu 18 Mim. może się Czech 
i - 'ZtU. poszczycić czasem: 1 g. 27 m. 18 s.,

rrni talentami są Mauer i Hem- 
merling. Mauer, może jeszcze za 
wolny dla ataku, wykazuje już 
klasę gry znanego Jaenickego. 
Hemmerling, doskonale jeżdżą
cy jest pełnowartościową rezer
wą. Sabiński jest bardzo, do
bry, według niektórych lepszy 
nawet od Hemmerlinga. • Ruty
nowany Żebrowski, Godlewski i 
Kawiński są rezerwą, która mo 
że być bardzo pożyteczną.

Spotkamia międzynarodowego

Tupalski wyjedizie z Gdańska w dmin 
32 lub 23 stycznia aeroplanem przez 
Berlin do Monachjum i jest nadzieja, że 
przynajmniej jeden mecz z Riessersee 
odbędzie sę już przy jego udziale.

W towarzyskim meczu hokejowym 
AZS. (Poznań) — K. Ł. P. 1:0 oba ze-

turnieju krynickiego wykazały, 
jak zgodnie to stwierdzają gra
cze austrjaccv i węgierscy, że 
A. Z. S. jest słabszy w roku bie 
żącym, niż w latach ubiegłych. 
Rezerwowa reprezentacja Au
strji, w której skład wchodziło 
tylko trzech graczy olimpijskich: 
Ertl, Spevalk i Tatzer, była rów
norzędną w obronie (poza bram
karzem Lichtensteinem, który 
był słaby), w ataku nieznacznie 
ustępowała, zwłaszcza twardo
ścią w walce, technicznie była 
jedmfk równa. Reprezentacja 
Budapesztu miała najlepszego 
gracza w Mindnerze (sprowadzo 
nym specjalnie na mecz fltnalowy 
z A. Z. S-em). Była ona 'bez-

, • , , . • . . względnie słabsza od teamu
stabo,. Wiednia. Oba wyniki A. Z. S.zaś kiepsko strzelały. Jedyną bramkę 

dnia zdobył Karolczak. Sędzia p. Pio
trowski.

W Krakowie rozegrano dwa mecze 
| hokejowe. Dnia 7 b. m, Logiia ipoko- 
! nała Craoovię w stosunku 12:1 Dru- 
' żyna warszawska przewyżaszała prze
1 ciwników pod każdym względem i 
! stale gościła pod bramką przeciwni- 

. Ików. Łupem br arnik owym ppdzięłili się 
: , Szenajch (5). Pasterki- (5) i Lange, 'a/

nie są więc dla tej drużyny za- 
szcizytne, zwłaszcza, że wywal
czone zostały wśród licznej pu
bliczności- miejscowej, która pod 
niecała naszych graczy do krań 
cowych wysiłków. Pogoń ustę 
powała dość znacznie gościom

jszenajon ta;, rasteont to.) i Lange, w Zaigratllcżnym, 3' Wynik TCJTliSP- 
| d. 8 b. m. Makabi pokonała Sokół w wy Z Austirją Zawdzięcza nle- 

st0J?n^u \ , , . , , islychanej ambicji Kuchara I ca-
Międzymiastowy turnie] hokejowy' }pii n,rPll7 ćwW™»ł

zostanie rozegrany w Zakopanem|[^ drużyny, oraz SWiietnęj gTZę 
hprzy udziale drużyn Lwowa, Krako-. Mauera.
‘wa, Poznania i Warszawy. j Perspektywy więc na najbllź

n, szą przyszłość nie są naraizle

narciarzy zakopiańskich
śladu 1 beznadziejną ucieczkę przed 
goniącymi go współzawodnikami. A 
wiemy doskonale jak sytuacja taka 
deprymuje i wyczanpuje nerwowo. 
Rasowy ten biegacz, chcąc odegrać

Tak przedstawia się mniej więcej 
sytuacja w biegach. O maratonie nar
ciarskim „piekielnej" 50-ce nie może
my jeszcze dzisiaj nic powiedzieć.

poważniejszą rolę w biegu złożonym 
musi popracować nad skokami, tern- [ 
bardziej że ostatnie Jego wyniki ze- 1

w|g? -

Słabiej, >nlż zwykle pnezentelą się1 w‘ 
tacy doskonali biegacze, jaik Kuraś J I r., . 
i Bujak J. Zdaje się, że brak czasu na C£ecn

Sytuacja wyjaśni się 24 stycznia, O 
ile nam wiadomo do tego ciężkiego 

1 dystansu przygotowuje się cały sze- 
1 reg narciarzy, którzy nie stawali je-

treningi jest głównym tego powodem.
Wyniki w 18-ce Skupienia i Bery- 

cha, którzy wylosowali się w pierw
szej diziesiątce ma 8 i 9 mijęjscit, sta
wiają idi w pierwszym szeregu bie
gaczy polskich.

Po pięknym sukcesie Beryoha w 
sztafetach. możnaiby przypuszczać, że 
dystans 18 kilim, jest za dllugi dla świe
żo upiicozomcgo senioma.

Jest on dzisiaj jeszcze zagadką. Mi
strzostwa Zakopanego, w których bę
dzie miiał sposobu» ,.a dokumento
wać w pełni swą kL.,ę młodej gwiaz
dy, przekonywując .nas ostatecznie, co 
reoreizenUije ten m wodnik

W, skokach sytuacja jest gorsza.
h i Rozmus, to wsizystko. Wyni

ki Czecha, o których pisaliśmy wy
żej i wielkie postępy Roamwsa w tym 
sezonie, to cala nasza duma i .nadzie-
ja Roizimus powtórzy! już wielokrot
nie swój zeszłoroczny rekord oUmpilj- 
ski 56 m., osiągnięty w St. Moritz. 
Metr po metrze posuwa się naprzód 
i zadziwia stalą, systematyczną po
prawą swych skoków. Największym 
jego sukcesem w tym sezonie jest 
zwycięstwo mad Bronkiem Czechem 
w ostatnim konkursie, rozegranym na 
mało nośnym śniegu.

Rozmus, osiągając w tydi warim- 
kach 50 i 56 m dowiódł, że Jest god
nym rywalem Czecha 1 Jednym z dwu 
najlepszych obecnie skoczków w Pol
sce.

świetne. W Davos, choćby ze
względów klimatycznych (1800 
mtr. nad poziomem morza), na
jeży się spodziewać dość sła
bych wyników. Dwa ciężkie 
mecze w stolicy sportów zimo
wych Niemiec — Riessersee — 
powilnny się skończyć zwycię
stwem Polaków, zwłaszcza jeże 
li T-upaiski zdąży przyjechać i 
będzie w Gdańsku trenować. W 
Budapeszcie zależeć będzie 
wszystko od formy Adaimowskle 
go i podniesienia się rezerw. Je
żeli' wśród graczy, którzy wyje
chali z reprezentacją, znajdą się 
tacy, którzy potrafią wznieść na 
poziom naszych asów, wówczas 
możemy liczyć nawet na zwy
cięstwo. Najgroźniejszym zespo 
łem .będzie Czechosłowacja, a 
w niej najlepszy gracz Europy— 
Małecek. Małecka jednak moż
na obstawić, jak to projektuje 
drużyna polska, a wówczas wy
nik zależeć będzie od formy. 
Pusbauera 1 Sroubeka, i

Na zakończenie jeszcze pare' ' 
słów o Krynicy, Przyjęcie I go- 
śnininóść perły stacji klimatycz
nych polskich była Istotnie nie
zrównana. Zarówno goście za
graniczni j'ak i polscy czuli się 
świetnie i zachowali jaknajmllsze 
wspomnienia. Krynica za Jed
nym zamachem stała się stolicą 
polskiego hokeja lodowego.

wiele można powiedzieć na

... ~w union f.vo’1 w u-muipy,
nu dopodobnie poważno wy

Sta; ... Adamowski, nie wytrzy- /. Af.

formie poszczególnych gra-| odpowiadającym zeszłorocznemu wy- 
Ot. Nemetzkego w mistoo-

łzie obserwacji turnieju 
ckiego. A. Z. S., ostoja mar 
reprezentacji, beizwzględ-

rk . zęzę nie jest u szczytu mo 
ż!. z Największe bratki wy-

I^Scanic A. 
finałowe o

stwach Polski, oisagnietym przez te
go znakomitego biegacza pod koniec 
sezonu i w pełni formy.

Główny .konkurent Czecha w bie
gach, Karol Szostak, pomimo półtorej 
minuty rólżnicy nie ustępuje prawie 
zupełnie mistrzowi Polski na trudnym 
dystansie 18-ki.

j Cukier, Mietelskl i Zaydel ze swymi 
, wynikami 48.5. 42 i 39 m. nie zrobili 
prawie żadnych postępów od zeszłe- 

i go roku.
I Są to bezsprzecznie duże łalenlty, 
i lecz wymagające sumiennej pracy pod 
| kierunkiem Simonsena. Ody popracują 

' | jeszcze przez tych killka tygodni, któ-
1 re pozostały do mistrzostw Europy, 
osiągną r u u dopodobnie poważno wy

. niki.

Z. S. WARSZAWA — B K. E. 3:f
. mistrzostwo Krynicy. Kulej w walc» ze świetnym 

uapasiniklLii* W® ~ je= MindikWOOk

DRUŻYNA HOKEJOWA LWOWSKIEJ POGOŃ!
była rewelacją obu rtcWw M itoklch l wykazała, że mlc usteoule Jui 

Klasą śrcdnlii. drużynom europejskim, Adamówki,
, A Z.8. WARSZAWA M POCO!» M

pionier liokojn polskiego, mija obronę IwowWtów l nhbiwifl
Odda «tr%ai na brmk» m '
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Rtm. LEON KON

BILANS HIPPIKI POLSKIE] w r. 1928
naszem ,społeczeństwie LmodeTnizatorzy”, by utrzymać 

ip-źh^ Pokonanie, że polscy sie na szezveie. muszą być zao- 
wczaJu-za,w.^ze winni zdobywać. patrzeni w odpowiedni sprzęt, 
i np P,erwsze miejsca jakim jest dla nich koń. Walka

.Nie możemy temu o zdobycie coraz-lepszego konia
oponować, jeżeli to ma być 
^rtiaA ______ .« . stała się hasłem po zdobyciu* u się nasiem po zaopyciu

n.1^ z «lepszych po- wiedzy technicznej. Pierwszy 
-a? kochającego akt przełomu jest na ukończe- 

S3° swoje 1 pragnącego naj niu i zaczyna się drttsri. może 
ui,, n wy>i>ków dla siebie, jeszcze trudniejszy, bo wymaga- 

Pierwszem zdaniu tej jący środków materialnych, do
wzmianki, zupełnie celowo uży- 
lismy słowo: „chęć” zamiast 
«przekonanie”.

jący środków materialnych, do 
odnajdywania których obyśmy 
mieli tyleż energji i zdolności, co

Dla nas ta „chęć” jest natu
ralną j zupełnie zrozumiałą. 
„Przekonanie” zaś wymaga udo 
wodnienia. Tego udowodnienia 
jeszcze nikt nam nie dał. Każde 
przekonanie, bez konkretnych 
podstaw staje się kaprysem ra
czej, a kaprys jest rzeczą bardzo 
niemiłą dla otoczenia, szczegól
nie zaś dla tych, przeciwko 
którym bezpośrednio jest skiero
wany.

Ogólne przekonanie, że sukce
sy jeździectwa naszego na zawo 
dach międzynarodowych muszą 
być zjawiskiem niezawodnem, 
zostało zrodzone z naszych wie
lokrotnych głośnych zwycięstw 
poza granicami kraju. Umy
sły patriotycznie nastrojone, kła 
da to wyłącznie na karb przyro
dzonych zdolności Polaka do jaz 
dy. a z tego mylnie wywiązało 
s:e przeświadczenie o przyczy
nach powodzenia. W powodze
niu pomagały nam nie tylko zdol 
ności. Główną przyczyną było 
zaprowadzenie specjalnego, swoi , 
stego i zupełnie nowoczesnego 
sposobu jazdy i używania’konia. 
Od ostatnich lat przedwojennych 
sztuka jazdy choruje na całym 
święcie. W jej organizmie wal
czą dwa kierunki: stary i nowy. f 
Nowry daje swym zwolennikom ,

w torowaniu nowych dróg dla 
sztuki jeździeckiej.

Pod z-makiem tak utrudnianej 
walki jak nigdv dotąd przeszedł 
dla polskich jeźdźców rok

ADAM0WSK1
IKSE9

1928-my. Tem więcej są war
tościowe odniesione sukcesy, z 
których na plan pierwszy posta
wić należy zdobycie w Amster
damie drugiego miejsca zespoło
wego w „Prix des Nations” i 
trzeciego zespołowego w „szam- 
pionacie konia”. Spotkaliśmy 
się tu nie z kilku narodowościa
mi, lub z mniejwięcej przypadko 
wym doborem jeźdźców, ja>k to 
bywa na różnych dorocznych 
zawodach międizynarodowych, 
lecz z niebywałym dotąd zjaz
dem 21 narodowości, z których 
każda wysiała najstaranniejszy 
dobór ieźdźców i koni

Wvjazd do Nicei był uwień
czony zdobyciem, poraź drugi 
„Puharu Narodów”.

Pierwszy udział Polaków w
międzynarodowych zawodach w 
Brukselli, nie mógł dać znacz
nych wynćków, gdyż konie zo
stały tam wysłane bezpośrednio 
z Nicei, do której musiały być 
przygotowywane odm i ew lic, 
stosownie do różnych wa
runków konkursów nicejskich i 
brukselskich.

Urządzone poraź drugi w 
Warszawie międzynarodowe kon 
kursy hippiczne udały się nad
spodziewanie dobrze, ściągając 
aż pięć obcych narodowości, co 
świadczy o zainteresowaniu się 
hippiką polską Europy. Porów
nując tegoroczny zjazd w Nicei 
(6 przyjezdnych zespołów), któ
ra ma za sobą wieloletnią, wy- 

I robioną opim*'. Warszaiwa ma

prawo być zadowoloną z siebie. 
I tu „Puhar Narodów*1 stal się 
zdobyczą Polaków.

Całokształt pracy rocznej po- 
dajemy w tabelach, które _ są 
bezstronnem odzwierciedleniem 
tegorocznych wyczynów nasze
go jeździectwa.

Nicea.
Jeźdźców polskich 8 (ppłk. 

Rómmel mjr. Dobrzański rtm. 
Królikiewicz, por. Szosland, por. 
Pieczyński, por. Sałęga, por. 
Zgorzelski i por. Gzowski): jeźdź 
ców innych narodowości 38. Sto
sunek ilościowy jeźdźców pozo
stał ten sam, co w roku ubie
głym. Ogólna ilość płatnych 
miejsc, włączając wstęgi hono
rowe — 240. Polacy zdobyli na 
gród, licząc „Puhar Narodów”, 
jako jedną pierwszą nagrodę: 
1-4,0-4, JU _1, IV—3, V— 
2, dalszych — 24. Razem: 42. Z 
te?o widzimy, że zupełnie napróż 
no pewien odłam prasy był 
zmartwiony tego roczne mi wy
nikami nicejskiemi, bo rok 1927 
właśnie przedstawiał się skrom
niej, gdyż wówczas nagród 
zdobyto: I — 3, II — 3, 111 — 1, 
IV — 3, V—2, VI — 2, dalszych 
26. Razem 40.

Bruksella.
Jeźdźców polskich 5 (mjr. Do

brzański, rtm. Królikiewicz, por. 
Szosland, por. Zgorzelski i por. 
Gzowski). O ilości jeźdźców 
innych narodowości danych nie 
posiadamy. Zespołów zaś, 
oprócz polskiego, było 4. Brano

udział w 5 konkursach. Polacy 
zdobyli nagród, licząc „Puhar Na 
rodów”, jalko jedną drugą na
grodę: I — 0, II —— 1, 111 — 0, 
IV _ 0, V — 0, VI — 1, dalszych 
—2. Razem t-4.

Amsterdam. (Olimpiada).
Zespołowo: 1 — 0, H — 1> 

III _ i, biorąc udział w dwuch 
konkursach.

Hilversum.
Polskich jeźdźców — 4: (rtm. 

Dziadulski, rtm. Antoniewicz,( 
por. Szosland i por. Gzowski). 
Jeźdźców ininveh narodowości 
36. Btorąc udział w jednym kon
kursie, zdobyto 1 dalszą nagro
dę.

San za3

RTM. ANTONIEWICZ

Jan Gerbich na ringach Brazylii

Warszawa.

możność osiągania w sporcie 
hippicznym zwycięstw. Z ro
kiem każdym przenika on coraz 
dalej, staje się znanym coraz 
większej ilości narodów i zysku
je coraz szersze prawa obywa
telstwa. ’ Dawni „moderniza- 
torzy” jeździectwa, w liczbie 
których wraz z Włochami przo
dowali Polacy, stosunkowo łat
wo. zawdzięczając swej udosko
nalonej technice, zbierali laury.

Dziś konkurencja urosła niejx»- 
miemiie i z taką łatwością żni
wa nagród już się nie udają. Za
czynamy walczyć z równymi, a 
wiec losy wygranych będą się 
przechylać to ku jednym, to ku 
drugim. Zaważy tu czasami 
szczęście, a stale decydować bę
dzie lensz^ koń. Poorawe tech- 
niiki będzie trwać ciągle, ale bez 
takich skoków, jak w chwilach 
ostrego jej przełomu. Materiał 
zaś koński zależeć bedzie od pie 
niędzy przedewszystkiem. Nie 
będąc już wyłącznymi posiada
czami tajei, ..ic technicznych

Now
Jan Gerbkb odniósł nowy, pełnowar 

teściowy sukces na ringu w Brazylji, 
walcząc z cięższym o 5 kg. mstrzem 
marynarki wojennej Bratzyl'ji — Manue
lem Conse lean.

Walka z Comseicao kilkakrotnie już

y sukces p i ę ś 
la wielką reklamą. Dla zilustrowania 
nastroju w Rio przed walką, warto 
przytoczyć glosy tamtejszej prasy. W 
numerach „Rio Sportivo" z dn. 5 XII 
ub. r., zamieszczony był wywiad z Corn 
seicao, który mówi: „Jestem w nadz-

starciu udade się łodzian lnowi silnym 
ciosem w „plexus solaris" rozciągnąć 
przeciwnika do „9“ na deski ringu, z 
której to sytuacji wybawia mistrza
Brazylii gong.

RÓŻNE
Polski związek szermierczy otrzy

ma! za pośrednictwem poselstwa pol-

odkładana, miała się ostatecznie odbyć , wyczajnej kondycji trejiingweiJ. Je
dnia 8 grudnia r ub. w Rio de Janei-1 stein pewien, że będzie to najlepsza 
ro, lecz z powodu ciągłych deszczów, i walka mego życia. Gerbich Jest za- 
została ona odłożona do dnia 15-go j wodnikiem silnym 1 znawcą wszyst- 
grudmia, w którym to dniu doszła też j kich tajemnic boksu, mimo to jednak, 
do skutku. Wai'ka ta poprzedzona by-1 tuszę, że moja prawica rozstrzygnie

Piłka nożna
Artur Marczewski, jeden z najbar

dziej zasłużonych piłkarzy polskich i 
sędziów, zatrudniony do-tąd w To
maszowie. powrócił do Łodzi na sta
le i będzie współpracował w L. O 
K S-ie.

Bla rzezy oski 1 Michalski, doskona
ły narybek klubu Turystów, którzy w 
r. b mieli już ostatecznie występować 
w drużynie ligowej, powołani zostali 
do służby wojskowej <

Grlinberg i Krumholz, znani gracze 
lwowskiej Hasmonei, wstąpili do Gar
barni

Władysław Karasiak, znakomity o- 
brońca klubu Turystów nosi się z za
miarem opuszczenia Łodzi. Wstępuje 
on podobno do wojska w charakte
rze zawodowego sierżanta. Krążą po
głoski, że Karasiak ma wstąpić do 
jednego z klubów lwowskich. Turyści 
zapowiedzieli, że nie wydadzą zwol
nienia Karasiakowi. a trudno przypu
szczać, aby znakomity ten obrońca 
zgodził się na roczne przymusowe 
pauzowanie.

Walne zgromadzenie W. O. Z., P. N. 
odbędzie się dopiero dnia 26 b. m„ a 
nie 20, jak donosiliśmy poprzednio.skiego w Rzymie zaproszenie na 

szermiercze mistrzostwa Europy w 
Neapolu i wielkie międzynarodowe 
zawody w Cremonie. Na zawodach w 
Cremonie ma być między innemi ro
zegrany konkurs o puhar polski, upo>- 
sażony w dwanaście cennych nagród. | 
Zaproszenie Włochów zredagowane w i 
nader serdecznych slowacli i wspo- . , , . _
mrnaiące o wielkich sukcesach na-1 Tradycyjny doroczny konkurs 
szych na Olimpiadzie, świadczy, żelnasz na listę 10 najlepszych 
szermierka polska zdobyła sobie swiet [ sp0rt0WCÓW polskich plomie- 
ne imię w Europie. ■ •

wcJikę. Mam nadzieję zwyciężyć 
przez k. o. Miałem detąd dwanaście 
spotkań i wszystkie zakończyły 
się . moją wysraną. Ferataęj trzjwsilki’ 
ńte obawiam się“ Następnego dnia 
to saiiiło pismo zamieszcza wy w'aid z 
Gerbicltem. który miał oświadczyć: 
„Zwyciężyłem Lairrindo Anmaindio i 
Pejtao, lecz przyznam szczerze, że 
wstępowałem na rfrrg bez treningu, co 
nit-e będzie miało m’ejsca tym razem. 
Uważam, że nnjj przeciwnik przegra 
po raz pierwszy, prawdopodobnie 
przez k. o.“.

Ale przejdźmy do sładijomi, gdzie 
zebrały się welotysięczae rzesze pu- 
bliczrości. Ogólnym faworytem był 
Conseicao. Popularny mairynaTZ ma 
przewagę fizyczną nad Poldkiem. 
Jest młodszy, cięższy, wyższy. Mena
ger Jose Pelxoto obwieszcza tłumowi, 
że pupil je«o Manuel Conseicao fezy

Polscy jeźdźcy bez ogranicze
nia ilości. Jeźdźców innych na
rodowości—18. Płatnych miejsc 
117. Połać” zdobyli nagród, li
cząc „Puhar Narodów” za jed
ną pierwszą nagrodę: I —- 3, II—’ 
4/111—3, IV - 4. V — 5. VI—5, 
dalszych 33. Razem — 57.

Nowy Jork.
Polskich jeźdźców — 3: ’^łk. 

Rómmel, rtm. Antoniewicz ł por. 
Zgorzelski). Innych narodowo
ści — 5, w liczbie około 40 jedz- 
ców. Płatnych miejsc około 
43 —45. Polacy zdobyli na
gród, licząc „Puhar Narodów*4, 
jako jedną trzecią nagrodę: I—I, 
II-1, III - 2, IV - 1, V-1, 
VI — 1, razem — 7.

Rok 1928-my z odbytych 6 
meetingów ogółem dał nam nar* 
gród bez „Puharów Narodów* :i 
I _ 6, II — 9, 111 — 6, IV —8, V— 
10, VI — 9, dalszych — 60. Ra-* 
zem — 108.

Od reku 1923-go do roku 
1927-go włącznie odbyto 19 me- 
etiingów, zdobywając nagród: I—* 
48, ii — 38, 111 — 43, IV —40, 
V — 29. VI — 33, dalszych 242. 
Razem 473.

W Puharach Narodów (wraz 
z Olimpiadą 1928-go r.) za rok 
1928-my: I — 2, II—2, III — 2, 
czyli ilekroć Polska stawała w 
tym roku zespołowo tylekroć 
została klasyfikowana, co przy 
zestawianiu z wynikami od ro
ku 1923-go do 1928-go włącz-* 
nie stanowi: I — 6. U — 5, iii—4, 

Innych zaś nagród w cało* 
Kształcie od r. 1923 do 1928 włą
cznie posiadamy: I — 54, II —• 
47, 111 — 49, IV — 48, V — 39, 
VI — '12, dalszych — 302. Ra-

nleż pertraktacje co Ido spotkania z A- 
merykaninem WiOIy Petersem, który 
obecnie bawi w Buenos Aires. Na 
dzień 5-go stycznia zareklamowano już 
mecz rewanżowy z Severino Cunha,...-w- ------------- - ------- - .

W dalszych dwuch starciach Brazy-' murzynem zwyciężonym przez Gerbl- 
• ■ ■ • ■ ■ ■ | cha 16-go września. Cunha poczyniłItjczyk mi.ał się już na ostrożności. Ini

cjatywa s^poczywa w dałszym cąsęu w 
rękach Oerblcha. Po siedmiu starciach, 
jury ogłosiło waCkę za nierozstrzygnię
tą Decyzja ta spotkała się z gorą
cym sprzeciwem publiczności. Odez
wały się głośne protesty, aby ziaslużo- 
ne i zwycięstwo przyzwać Gerli chowi. 
Rozentuzjazmowany tłum na rękach 
■zaniósł Gęfbicha do domu.

Jak się później okazało, Gerbich 
ukrył przed wszystkimi, że staje do 
walki z niewygojonem jeszcze i bardzo 
ztośllwem zapytaniem pod lewą pach
winą. Jeśli zważymy wszystkie oko
liczności, jak: początkowa svmpatja 
widowni do przeciwnika, jego znacznie 
leorzystniejsze warunki fizyczne, oraz 
niedyspozycję Garbicha. Jasncm się 
stanie pełnowartościowy sukces Po
laka Tylko żelaznej woii zawdzię
czać może Gerbich swoje wyniki. Naj
ważniejszym bodaj jego sukcesem, ,est 
sympatia publiczności, której do gustu 
przypadł fair styl wałki Janka.

Jak się dowiadujemy, w nieustailo-

podobno kolosątae postępy od tamtej

ziem — 581.
Spis 22 jeźdźców, którzy bra

li udział w konkursach między
narodowych (nie wlicza siei 
Warszawy w r. 1928, gdyż zo
stały tu zniesione ilościowe o- 
graniczenia udziału jeźdźców) l 
ilość odbytych przez nich mee- 
tingów międzynarodowych przedwailki. Spcłkanie obucztlo kolosa Inę 

zainteresowanie. Za piękną walkę z' - , . - - . _ -
Peitao, wręczono Gerb’chowi wieJki; Stawia Się JiastępUjąCO..
srebrny medail „Medailia da Prato** 1
„Lotterta Bahia*1.

1) pułk. Ś. G. Zahorski
2) ppłk. Rómmel -- 15, 
3) ppłk. Głogowski —

2,

I,
Wieści z Poznania ’ ppłk. Komorowski —. 2 „

5) mjr. Toczek — 7,
6) mjr. Dobrzański — 10,Tytuł najlepszego klubu Pozm Okr. i 

Zw. Leikkoctll. na rok 1928 zdobyta I 
Warta (118.5 pkt.). przed AZS-em (91

nym jeszcze termin!® odbędzie się re-
- — ----- wanżowo spotkam® obu praeciwnl-

22 lata, waży 76 klg., ma 176 cm wzro 1 
stu i rozpiętość ramton 183 —cm. Po
chwili wchodzi w sznury Gerbich, wi
tany bardzo serdecznie. Waiga jego 
wynosi 71 klg.

Z uderzeniem gongu OerMch rzuca 
się na swego przeciwntlka. który zde-

W najbliższym czasi© zgodnie z pro 
gramem i umowa z. Raymondem Keg
iem. wyjeżdża Gerbich do Argentyny, 
gd®ie w Buenos Aires odbędzie się re- 
wanż z murzynem Lanriindo Armando,

__  ___ ___  __ który swojej przegranej k. o przebo- 
tonowany odwagą Polaka kryje się za i leć nie może. Następnie projektowana 
rękawice Przez cały czas wailki Ger- jest wallka z Adao Santa, dobrym bok-
blch ma techniczną przewagę. W 5 I serem waigl półciężkiej. Toczą się rów-

pkt), Sokołem (22 pkt.) I Ś. M. P. 
(16,5 pkt.).

Nagrodę wędrowną Zwląizlku Okr. 
Publicystów Sportowych dtla pań zdo
byta po raz drugi drożyna Warty

Nowy zarząd Poznańskiego O. Z. L. 
A. wybrany na wata cm zebraniu w 
dniu 16 grudnia 1928 r. uikomsityituował 
się następująco: prezes — major Fran
ciszek Engel (rdestów.), I wiceprezes 
zarazem prezes wydziału spraw sę- 
dzowskich — H. Gluska (Wiartak ii 
wiceprezes I przew komisji spontowed 
—M. Jęczkowiak (Sokół), sekretarz— 
A. Ryszczyński (Polonia — Główna),

Henryk Kruszewski zgłosił rezygna
cję ze stanowiska 2-go wiceprezesa
Warty, która została przyjęta. Powo
dem były tarcia w łonie zarządu
tle osobstem.

Adamski i Nawrocki wyjeżdżają 
ramienia O K. S-u poznańskiego

na

na
walne zebranie P. K. S-u w dniu 3 lu
tego b. r.

10-ciu najlepszych sportowców polskich
XIV konkurs Przeglądu Sportowego

niem zainteresowania ogarnął
Program międzynarodowy Polskie- . . f-veine^ne rzesz© Czytelni-

zostaną mecze z Czechosłowacją. Wio ' 
chami. Rumunią i tróhnecz bałtycki.) 
oraz kobiecy z Austrią. Ministerstwo 
Spraw Zagr. ofiarowało na przepro
wadzenie tych spotkań subsydium w 
wysokości 50.000 zl., zaprotestowało 
łednak przeciwko urządzeniu meczu z 
Belgią, lako nieprzedstawiaiącego war 
tości propagandowej, i tournee po 
Skandynawii, które mogłoby zaszko
dzić raczej, niż pomóc dobremu imie
niu naszei lekkiej atletyki. M. S. Z.
popiera natomiast myśl zorganizowa
nia wielkich zawodów międzynarodo
wych w Polsce.

Mistrz Polski w tetmłJe, MaksSto- 
tarow bawi od dwu miesięcy w Ber
linie. gdzie Jak się dowiadujemy, chwi 
le wolne od nauki przeznaczył na 
sport Dwa razy tygodniowo, pod o- 
kiem specjalnych instruktorów trenu
je on tennis i boks. Jest on członkiem 
znanego klubu ,.Rot-Weiss“. W ubie
głym tygodniu Maks Stolarow został 
zaliczony do pierwszel klasy tennisi- 
stów wspomnianego klubu.

Wszechświatowy zlot Sokołów odbę 
dzie się w Poznaniu podczas P W. K. 
w dniach od 26/V1 do 1WII b. r. U- 
dzlal retorty m In. następujące pań
stwa; St Zjednoczone Am Północnej 
Brnzviia. Francja. Niemcy, Belgja, Cze 
chosłowacja i t. d

Zaledwie pierwsze numery pis 
ma ukazały się w sprzedaży u- 
licznei "w Warszawie, skrzynka 
redakcyjna zaczęła zapełniać się 
kuponami konkursowemi, wrzu- 
canemi własnoręcznie przez 
najgorliwszych uczestników na
szego nlebiscytu.

Że zainteresowanie się kon
kursem bedzie wielkie, wiedzie-

Automobilowy zlazd mlędzyktubowy 
odbędzie się w Łodzi dnia 24 lutego 
r b. Łódzki Automobilklub przystqnll

liśmy o tern z góry, lecz rzeczy
wistość przeszła wszelkie ocze
kiwania i dziś, po tygodniu za
ledwie głosowania zapowiedzieć 
możemy, że Czytelnicy „Prze- 
glądu Sportowego" pobiją wszy 
stkie dotychczasowe rekordy.

Walka wśród kandydatów o 
miano jednego z 10 najlepszych 
sportowców polskich rozgorza
ła w całej pełni. Narazie przed
wczesne jest stawianie horosko
pów co do jej wyniku, gdyż ma 
my przed sobą jeszcze 3 długie 
tygodnie głosowania.

Jedno nie ulega wątpliwości: 
zwycięstwo

nie na każdej karcie, jak to prze
widywaliśmy w zapowiedzi kon 
kursu.

Nie chcąc bvnajmniej urabiać 
opinji naszych Czytelników co 
do kwalifikacji tego czy innego 
kandydata, pozwołimy sobie 
wszakże zwrócić uwagę wszyst
kich na pewne wytyczne, jakie- 
mi powinni się kierować uczest
nicy konkursu.

A więc konieczne jest ustale
nie sobie przedtem jakiejś więk
szej listy osób np. 20, przy do- 
kładnem sprawdzeniu asów 
wszystkich dziedzin sportu, po- 
czem łatwiej już wyeliminować 
stąd będzie ..10 najlepszych” 
według indywidualnego sądu.

Oczywiście nie jest konieczne, 
by nazwiska te należały do a- 
sów coraz to innych dziedzin 
sportu, jeżeli uczestnik konkur
su uzna, że w pewnych z nich

I nie mamy „wielkich ludzi“, a In
ne wydały kilku świetnych za- 
wodniików. Słowem feta może 
zawierać np. 2—3 przedstawi
cieli pewnego sportu.

Dalej pamiętajcie o tern Czy
telnicy, iż glosowanie może ob
jąć tylko amatorów - sportow
ców, natomiiast nie dotyczy za- 
wodowców. Ponieważ konkurs 
mówi o „10 najlepszy cii sportow 
cach“ mylnie robią ci, którzy 
wymieniają nazwiska dwu słyn
nych naszych lauireaitów olimpij
skich w dziedzinie poezji i sztu
ki. To samo dotyczy gry w sza
chy, która sportem nie jest.

Spokojnie zatem I uważnie za- 
bierzcie się do wypełniania ku
ponów konkursowych, aby nie 
ominęła was jedna z licznych 
nagród, których redakcja „Prze
glądu Sportowego” przeznacza 

aż 50.

Haliny Konopackiej.
nu^isko totet

P. A. K„ Lublin Wielkie zawody o 
mistrzostwo Europy odbędą się w 
dn. od 5 do 10' lutego w Zakopanem,

P, Bern. Malclu Gniezno. Yard rów
na się 0.914 ntr. Spis wag bokser
skich: w musza — 30.800; w. kogu
cia — 53.324; w. piórkowa — 57.151; 
w. lekka — 61.2.35; w, pólśrcdnla — 
66680; w. średnia — 72.574; w. pół
ciężka — 79.378: w ciężka — ponad 
79.378, Podział kulcgoiyj w, gapnśiHc- 
twto J«»t Inny. >

P, H. Pińczów. Meczu takiego 
nie było w Krakowie.

S, Poznań, Pismo musi Pan® zgłosić 
Jako specjalnego aprtrwozdwwce do 
Polskiego Żwlazkn NarctarskIcKo, War 
szawa, Żórawla <13 m. 5. P, Z, N. 
przęśle wówczas żeton upoważniający 
do wstępu na zwody. W drodze po
wrotnej otrzyma Pan 66% zniżkę ko
lejowa,

S, Tyd. Białystok, Rozpoczęliśmy 
jyyayłk»

U/ . UUUI 44UI3IM ~

7) rtin. de Rostwo-Su&ki—3^
8) rtm. Chojecki — 4,
9) rtm. Antoniewicz — 12, 
10) rtm. Dziadulskl — 12.
11) rtm. Królikiewicz — 20*
12) rtm. Lewicki — 2,
13) 
14) 
15) 
16)
17) 
18)
19) 
20) 
21) 
22)

rtm. Trenkwald—1.
rtm. Skuplńskl — 1, 

Święcicki — 1, 
Szosland — 19, 
Brzeziński — 1, 
Zgorzelski — 4,

rtm. 
por. 
por. 
por. 
por. 
por. 
por. 
por.

Gzowski — 5, 
Starnawski — 5, 
Pieczyński — 2, 
Sałęga — I.

BOKS
Polski Związek Bokserski zapropo

nował Czechom rozegranie spotkania 
międzypańsrwowego w lutym. Tere
nem spotikanlą będą Katowice, wzgl. 
Warszawa Decyzja w tym względzie 
Jeszcze nie ząpadila.

Wlulklo znwody boksonlilo odbędą 
się w Lodzi dnia 20 s-tvczmla r. b.’ 
Obok zawodowej pary Swltek (Pu* 
ryż) — Ran (Warszawa) (10 rundi 
3,m!iniuowycli, rękawico O-urtdowe),

Pierwsza wyniosłe 100 zL, ’dru
> an „i on Konarzewski — Finn (Wi■1 30 z'\’ trzecia 20 zł., li (Gdańsk) — Trzom

czwarta — 15 zł., pląta — 10 ZL, weryniak - Kloilns, Klimczak 
pięć dalszych po 5 z,ł. 140 inagród willi, Rydzyńskl — Pawlak, )

ga

książkowych.
Kupony nalepiatjcle na zwy

czajne pocztówki, bez użycia ko 
pert, co oszczędzi Wam wydat
ku, a Redaikcji trudu Ich odpie- 
czętowy wania.

Adresować pocztówki trzeba: 
Jasna 10, „Przegląd Sportowy", 
Warszawa. Termin głosowania 
upłj wa z dniem 9 lutego r. b.

XIV honhurs
Przed du S^ort*w’*»o

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Nazw.sko i imię . ..

Dokładny adres . ,

ICC
i warszawa), 

Trzonek, Se*
Qa*

. .. ........... Pawlak. Wa!ero«
! wtoz—Cyran, Pietraszek—KUcwskl.

Artur Seldel. bokserski mistrz Ło* 
dzl wagi średnie) opuścił Łódź nti st»- 
le przenosząc się do Katowic Dzięki 
dr. Salcniemu otrzymał Seldel Intratną 
bosadę na Śląsku, Seldel nie otrzymał 
dotąd zwolnienia z Unlonu. Przypusz
czalnie wystąpi on Jeszcze w mistrzo
stwach okręgowych w barwach swe
go rodzimego klubu, poczerni wstąpi 
do B. K. S.

Tomaszewski (AZS — Poznań) m- , 
ny płęścfarz w-ngl póldężJklęj prwenosl 
się nia Górny Śląsk, gdzie otrzymał Ko- 
rzysitaą posadę. Tomaszewski jjaslłl 
szeregi Bokserskiego Klubu Sportowo 
go Katowice.

Kotkowski z K S. H. CcKcHskl Po 
nań. złożył egzam'n na sedizlcico bok- 
serskfewo z rezultatem b. dobnun

w sprawie meczu bokserek Iwo K.w 
raśklewlcz (Warta) — Lenskv (Szuwł, 
o czeim pialiśmy w poprzednim nume
rze, wydz’ol sportowy P Z. B. wimU 
wyrok, odbleraijący p. Ermamow'orov I 
z K. S. Warta prawo sędziowania «i 
n ’ll? PrwjkłR 4 miesięcy Krmlhl 
r Z. B. notulą po raz pierwszy fakt, 

| ze polski sędzia bokserski zwiaje u* 
karany na tatorwęmicję zwlązłfu hi« 
ne«o.

Bokserskie mistrzostwa okręgu | 
kiego odbędą żlę w dniach 8 
10 lutego, Udział w Zflwodifh weyną 
następujące kltibv: Union Sol 
joczenl, I, K Poznański, I- Om'f, 
Krniohender I Ł. K. S.

Wll der. Zwlnzek Boksttfdl 'ein^» 
nza wrea.nlrouvd z końuimi /lmv nfe* 

t dzymWpwe cpołtotóe bUtwinkto W®*
»9, ra BCttWń,
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I- F. C. —zdegradowany vicemistrz Ligi
jakkolwiek drużyna katowicka nie 

cieszy się sympatją w polskim świecie 
sportowym i chociaż w roku ubiegłym 
złe losy zepchnęły ją 2 należnego w 
pełni wicem.strzostwa na niezaszczyt- 
ne piąte miejsce, należy skonstatować, 
że I r C. Katowice należy bezspornie 
do wybranej elity pilkarstwa polskie
go.

Wyrosły na gruncie niemieckim, 
wciągnięty w mętny wir antagonizmów 
narodowych 1. F C. samo przez się 
został skazany na odosobnienie w pił- 
karstwie polskiem. Do walki przygoto
wywali się katowiczanie z iście nie- 
miecką dokładnością. przewidywa
li em i precyzją. Świetny trener do- 
oor^vy komplet graczy, sprawnie 
funkcjonująca organizacja klubowa, 
orarta o zawsze pełną kasę — oto atu- 
n które zdałem kierowników klubu 
v v4arczał” absolutn e do sięgnięcia po 
ro wyższą godność piłkarstwa w Pol
sce

Ukazało się Jednak, że katowiczanie 
w swych obliczeniach nie wzięli pod 

ę .limu nie dającego określić sie 
centymetrem, gramem czv pienia- 
u^eni Atutem tym jest nastrój, w ja- 
n ni znajdować się winien gracz na ob- 
ct nawet boisku już jeśli nie w trak- 
c: zawodów, to przed niemi i 
r th skończeniu. To samo tyczy się 
r <y kli.bowej: pracować wśród lu
dzi wyłącznie nieżyczliwie do siebie 
us.'^obrnjch i żądać, aby praca ta 
s'ala na szczytach osiągalnych w da- 
ncni srcJow.sAU, jest niemal niemożli-

więcej, niż I, F. C. meczów rozegra
nych.

Pierwsza porażka spadla na kato- 
z najgodniejszej Ich ry- 

weiki - mistrzowskiej. Wisły Wynik 
z.d świadczy aż nadto wymownie, że 
watka była prowadzona do ostatka, a 
zwycięstwo nie przyszło czerwonym 
łatwo W dwa tygodnie potem I. F. C 
lakkolwiek z trudem, uporał się 2:1 
z Pogonią, lecz poraź drugi potknął i

jego boje
formie Warcie. Że porażka ta była 
niebylejaka, świadczy wymownie fakt. 
iż w tydzień później z boiska I. F. C.' 
w Katowicach odjechał z katastrofalną 
klęską 1:5 słynny D. F. C z Pragi 
czeskiej.

Ale oto przyszedł mecz Polska — 
Szwecja (2:1),
że zasadnicza 
czan. Kapitan
N-u wyznaczył

przyczyna, być może 
załamania się katowi- 
związkowy P Ż. P.

Sie ™ drugi potltnnl i N-u wyznaczy! do reprezentacji naro
słe aa będącej wtedy we wspanialej I dowej z I. F. C dwu graczy - Kozaka

tegoroczne
II i Heidenrelcha, przyczem w myśl sta 
tutu Ligi ubytek ten nie zwalniał 
I. F C. od obowiązku rozegrania wy
znaczonego meczu z Warszawianką w 
stolicy.

Tymozrasem Heidenreich zakomuni
kował, że źle czułby się z Białym Or
łem na piersiach, zwolniono go zatem 
z obowiązku reprezentowania barw 
Polski, lecz w konsekwencji nie pozwo 
tono grać tego dnia przeciw Warsza
wiance. I F. C zamiast wziąć pler-

wszych lepszych dwu graczy rezerwo
wych, przyjeżdżać do Warszawy i 
mecz wygrać, przyjazd swój odwoła
ło. licząc na wyznaczenie nowego ter
minu. W rezultacie Warszawianka zdo 
była bodaj że najcenniejsze swe 2 
punkty, a I. F C. po remisie 1:1 z Cra- 
covlą nie potrafił nawet utrzymać tak 
brawurowo zdobytego prowadzenia 1
skończył pierwszą kolejkę rozgrywek 
na trzeciem miejscu za Wartą i W:
słą.

Wi

• °i pra^‘;,e . sIÓW Przekonał 
sic i r C. dwukrotnie, zarówno w ro
ku 19’7-m, jak i w 1928-ym

Pierwszy mecz drugiej kolejki 4:3 z 
T K S-em, jakkolwiek nie specjalnie 
udany, bynajmniej nie zapowiada dal
szych klęsk. Nawet porażka 3:4, po- 
nlcstona w Warszawie od będącej 
dy w świetnej formie Legjl, nic wróży 
katastrofy, zwłaszcza. _ że wślad MJW 
tak cenne zwycięstwo jak 2:1 z Wartą,

Ową serję niepowodzeń rozpoczyna 
mecz z Czarnymi, przegrany b-z za
strzeżeń 2:4. Komplet I. F. C. się roz
pada: Tichauer znika z horyzontu na 
stałe. Geisler po złamaniu nogi na wio 
snę też dłiigi czas pauzuje, zdyskwaml- 
kowani Wieczorek I Górlitz I. pekutuną 
za zbytnią krewkość temperamentów, 
Kazek II traci absolutnie formę — 
Gorlitz II wyjeżdża do Wrocławia ■— 
słowem świetny zespół traci wszelką 
spostość, rozlutowuje się kompletnie.

Po Czarnych przychodzi klęska 
0:2 z Polonią, potem anemiczne zwy
cięstwo 2:1 z Ruciiem i'znów porażka 
2:3 z Turystarni I 2:4 z Has mon eą. 
Ostatnia budzi o tyle zastrzeżenia, te 
plotka twierdzi uporczywie, iż rezul
tat tego spotkania nie był wykładni
kiem umiejętności obu drużyn, lecz po
mostu miał ratować Hosmcncę od 
spadku do kl A.

Końcowa ser ja mistrzostw zastaje 
drużynę katowicką na nowo prze- 
montowaną i przynosi jei sukcesy: 
5:0 ze Śląskiem, 1:0 z Ł. K. S-em, 1:0 
z Pogonią. 2:0 z Warszawianką, 1:1 4 
walczącą nie bez szczęścia Wisłą.

Przychodzi ostatnie spotkanie z Cra- 
coviq — wydaje się, że I. F C. zwy
cięży biało-czerwonych bezapelacyjnie 
i w końcowym zrywie zajmie trzecie 
miejsce w tabeli. Tymczasem okaza
ło się. że nerwy nie wytrzymały po 
raz drugi; wyjazd do Krakowa przy
niósł Ślązakom klęskę 1:6, nieiiotowa- 
ną w historji ich gier ligowych.

Początkowy skład I. F. C.: GOrHta 
II; Wieczorek. Heidenreich; Bischoff, 
Tichauer, Wyleżol; Joschke, Kozok II, 
Gorlitz i. Geisler, Machlnek, poprzez 
różne próby, zmiany i dopełnienia u- 
stałlł się pod koniec rozgrywek jak na- 
stępuje: Sipalek; Sośnica. Heidenreich; 
Bischoff, Mechinek, Wyleżol; Wieczo
rek, Kozok L Gorlitz, Geisler, Joschke. 
Pozaitem w barwach katowiczan wy
stępowali częściej lub rzadziej: Masch- 
ke, Makar, Kozok I. Pośpiech i Spitzin,

Spałek w bramce mały, rzutki, sprę
żysty, należy do rzadkiego typu bram
karzy niedużych a dobrych. Jest on 
jakby antytezą największego pozera, 
jakiego oglądały dotychczas boiska 
polskie—Górlttza. W konsekwencji po
siada cechy talk cenne, jak pilność wi 
grze, przykładanie się do każdej pli
ki i wielką ambicję.

Sośnica i Heidenreich, para obrońców 
skompletowana dopiero pod koniec ml-
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U obu latach ciężkich walk ligo
wych. kroczącym początkowo dumnie 
''"'uc, e ^heli Niemcom katow ickim1 
/..‘bruklo wreszcie cxlclediu Prztez 
dlue czas n.cp-okonani. walczący o pun 
ktv z n:e„nchanem napięć'em nerwo- 
»cm. potykali się w rezultacie o dro
biazg. stawiali fałszywy krok na miej
scu najbardziej zdawaloby się bezpiecz 
rem., I oto jedno takie nepowodze- 
nie. jak np w r. ub nieprzybycie na 
mecz z Uarszawiauką. przekreśliło nie 
mai doszczętnie z takim trudem gro- I' ...... 1
madzony dorobek wielu tygodni | P°Putarnosc w Europ e, zbyt daleki był 
świetny, nepokonany dotąd zespól I °'d ■ światopoglądu przeciętne
zaczynały się sypać porażki od do-j „° Ąmćrykanina, by być lubiamym w 
prawdy niegodnych go przeciwników S. A. To też mimo, iż przęz całą 
do szeregów drużyny wkradała się de-lswą ka'rier? bokserską poniósł jedną 
zercja i w rezultacie groźny kandydat Ity ko zresztą zwycię-

-------- > ...... ..........._ stwem w walce rewanżowej, mimona mistrza staczał się coraz niżej i ni
żej,.

Mmo piątej lokaty w tabeli tego
rocznej I. F C. jest zespołem, które
mu warto przyjrzeć się uważnie. Mon- 
towai; pieczołowicie przez dobrego z 
pewnt»Cc> znawcę drużyna ta w peł
nym składzie nie posiada specjalnie sła, 
by'ch punktów I reprezentuje bea-jwąt- 
pien a najwyższy poziom p.łkarstwa w 
Polsce.

Od techniki piłki poprzez umiejęt
ność ustawania się na boisku i dosko
nała grę ciałem, aż do niebylejak wy- 
tre^ow mego foulowania drużyna kato- 
y ęka dysponuje repertuarem umiejęt- 
rcści piikarsk eh. którym już niejedno
krotnie nie potrafiły się oprzeć reno-1

a ta

Na nadchodzących walnych zgroma
dzeniach P. Z P. N. i P. L. P. N spo
dziewać się należy zamożnych zmian 
personalnych. Szereg zasłużonych o- 
sobistości zamierza znitygnować z 
udziału w zarządzie.

Wobec, braku odpowiedniej Hości 
kandydatów na tak odipowedziałne sta 
nowiska wpłynął wniosek połączenia 
agend obu tych instytucji I to w taki 
sposób, że prezes Ligi będzie zara
zem wiceprezesem P Z. P. N-u, a kap.

związkowy — referentem sipratw zagra
nicznych

Pozatem na zebraniu Ligi załatwiony 
zostanie szereg spraw bieżących, mię
dzy mnemi ewentualne zmiany dotj'ch- 
czasowego systemu rozgrywek.

W 1UNOSZA DĄBROWSKI

Gene Tunney
Gene Tunney nigdy nie był ulubień-

cem tłumu. Za krótko panował nad
światem pięściarskim, by mógł zdobyć

dwukrotnego pokonania Jacka Demp- 
seya—nletylko nie stal się bożysz
czem, lecz był tolerowany poniekąd 
tylko z musu jako „niestety najlepszy"

Bo tłum nie lubi ekonomji wysiłku, 
zimnej rozwagi, spokojnego wyczeki
wania taktycznych błędów przęciwm- 
kówfcnie -lutó.-Jby «is-rW^sporcie,^ 
mo kierowano rozsądkiem by obli
czano. rozważano i zastanawiano-. się 
na każdym kroku.

Tłum lubi temperament, namiętne, 
żywota we parcie do ataku W bok
sie lubi nokaut i dążenie do nokautu. 
Dempsey pokonany dwa razy' przez 
Tunneya. nie utracił nic ze swej ol
brzymiej popularności: był uosobie-

typem nader ciekawym, poprostu wy
jątkowym i niemożliwym gdzieindziej, 
jak w Stanach Zjednoczonych, umieją
cych łączyć wykluczające się wzajem
nie krańcowości.

Tunney, bezsprzeczny dziś mistrz 
świata boksu we wszystkich wagach, 
stał się bokserem przypadkowo, na 
czas krótki. Duchowo z boksem nic go 
nie łączy i pytanie nawet, czy sport 
ten cieszy się jego większą sympatją 
Zainteresowania Tunneya idą w zupeł
nie innym kierunku: zajmują go studja 
filozoficzne, historyczne, artystyczne i 
literackie.

Wielki wielbiciel talentu Bernarda 
Shaw, Tunney pojechał specjalnie dio 
Anglji, by uścisnąć dłoń znakomitego 
autora; głęboki znawca dzieł Szekspi
ra runney miewał o niim publiczne 
odczyty; do Francji pojechał, by grun
towniej zbadać architekturę starych 
kościołów gotyckich, w Rzymie dumał
nocą wśród ruin Colosseum.

Zainteresowania takie nie wzbudzą 
zdziwienia, skoro s'ę dowiemy, że Ge
ne Tunney byt studentem teołogji, t. J.

bokser-Hlozof
docinków. Razu pewnego Tunneyi, 
mimo swej bajecznej łagodności i po
godny, poczuł, że ma dość. Szcze
gólnie zabolałe go rzucone w jego stro
nę określenie: „mokra kura". Wlazł 
między sznury ringu, poprosił o ręka-

mie zadawania nokautów, który kie
dyś zailał s'ę łzami na widok postrze
lonej sarny!

Tunney ożenił się we Florencji z 
siostrzenicą miljardera Carnegie 1 sie- 

v • da; sobie w Paryżu, powtarzając usta-
Wl.Ce "hcialby z kimś, wfcznle odwiedzającym go daiennika-
przeroDić KUKa rund. iraom i fotografom, że prosi cały świat

Wszyscy obecni na sali zebrali się, । tylko o jedno: by mu dali spokój.
by patrzeć na te obiecujące widowis-

mowdoe zespoły Europy centralnej. I
Co zaś specjalnie należy podkreślić P™ 0 tam by przeciwnika zwalić z nóg. 

w I F C to spokój z jak ni pracuje'nta interesując się zupełnie tern, jak 
ten zespól nu boisku Jak każda do- si? przedstawia stosunek punktów.

• _ . . - _ . . □ . . . “u i umruy uyi biu.uwwin uwokTU i. J.niem ducha mensy wy. od pierwszej, aż | kształcił się na pastora. Dzńwnem atoli 
do ostatniej sekundy walki myślał tyl- j wy^ Si;ę nain że z WS2yStkieigo 
kn n fp>m hv nrzpr ivvnrkn 7wn -? t nn.cr i .. » . . •? "

bra. rutynowana drużyną, katowicza- Dempsey m usiał być faworytem
nie wiedzą, że wprowadzenie do wal- szerokich mas, szczególnie amerykań- 
k zbytniej nerwowości zaprzepaszcza skich gdyż łączył w sobie wszystkie 
— ' • • •■■ ■ jak'te cechy żywotności, przedsiębiorczej

energji, bezwzględności w rywalizacji,
Kscdnicze walory p iki nożnej. j„„ 
sp Rój akcji i jej celowość na korzyść
in •.’row'zowainej ad hoc gmatwaniny 
b' >kn\\ej. Katowiczanie potrafią cze- 
kać siokojnie na wynik Nie uda się 
■;z >eden. drugi i trzeci — uda się za 
pnf. ti; dobrze skonstruowana akcja 
nn;v wydać plon bramkowy prędzej 
czy p-'/nH a nerwy oszczędzone w 
* meczu minionym, to najmoc- 
’ ■■ atuty zwycięstwa w spotka-
r. - .a »,tt>re przyjdą.
, 'i": tegoroczny katowtozan ze 
.’ n r e wypad! imponująco: ben- 
’ ’i  Ligi potrafił, uzyskując remis 
!1 ' rwać wicemistrzowi cenny
r ■ po tern wiosennem rozpro-
*' ■' a a ści. I. F C. osiągnął rekord
' że -otowany w naszych mi-

•:wacl W triumfalnym pocho- 
^'azacy zmiażdżyli pokolei osiem

: Ruch 4:0. Legję 4:1, Czair- 
' 1 t. K S, 3:0. Hasmoneę 5:0,

c 5:3, Polonię 3:1 i Turystów

jakie te masy cenić się nauczyły w 
walce o byt. Pozatem Dempsey u- 
mśat zaskarbić sobie syrnpatje plebsu i 
zachowaniem s'ę zewnębrznem. Czy 
zjawienie sią tego mu It .milionera dola
rowego na meczu, który mu przyniesie 
nowy mlJjon, w starym podartym swe
trze i nieogolonego—nie jest sprytnem 
posuń i ęc iem reki amo we m ?

Zupełnie innym typem jest Tunney;

p-osta nagrodą za to było pro 
uzyskane dlatego dopiero po 

I'olonlą. że inne kluby miały
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czepy, Dvski, Kule. Gra- 
Karabiny Sprężynowe

elk sprzęt d‘a P. W, i W F

Sprzęty ę mnaslyczne 
"trpietne urządzenia sal gimnastyczn 

00(1 SPORTOWY 
Sw. Marcin 14 

Telef. 53-71
szuramy na Po vsz. Wystawie Kraj. 
CeniVKi i K?tai-g' gratis

Sm erć
Tex Riclltarda

Tex Rickard najsłynniejszy manager 
bokserski świata, który zmonopolizo
wał w swych rękach wszelkie walki 
o tytuł mistrza świata, zmarl w Mia
mi po nieudanej operacji ślepej kiszki. 
Przy łożu jego znajdowali się Jadk 
Dempsey z żoną

Rickard byt geniuszem organizacji 
i reklamy. On to pierwszy zdołał zwa 
b'ć na areny bokserskie wielotysięcz
ne tłumy widzów, on zaczął płacić pię
ściarzom bajońskie honoraria. Nic więc 
dziwnego, że po spuściznę po nim uble 
ga się już welu managerów, zdaje się 
jednak, że obejmie ją jego najbliższy 
przyjaciel, który swą sławą położył 
podwaliny pod majątek Rickarda. Jack 
Dempsey. Ma on ca miar wycofać się 
definitywnie z czynnego życia sport o 
wego I ująć w swe ręce nici licznych 
przedsiębiorstw zmarłego managera.

Maks Schmelling, eks-mistrz Europy 
wagi pólciężkej odniósł w Ameryce 
wspaniałe zwycięstwo, bijąc pewnie 
na punkty Joe Sekyra. Dzięki temu 
sukcesowi Schmelling. który należy te 
raz do kategorii ciężkiej, zdobędzie S'O- 
be n-^wo do walk eliminacyjnych o 
mistrzostwo świata. Do walk tych do
tychczas Rickard zakwalifikował pię
ciu bokserów: Paolina. Strfbblinga,, 
Heeneya, Sharkeya i Godfreya. lecz 
teraz po jego śmierci wiele s ę zapew
ne zmieni. Spotkanie Stribbling — 
Sharkey, które miało się odbyć 1 mar
ca w Miami, zostało w każdym razie 
już odwółane.

Bokserzy węgierscy odbywają obec
nie tournee oo Niemczech, a w pier- 
wszem spotkaniu pokonali Bawarję w 
stosunku 10:6. Największą sensacją 
była nlerozegrana mistrza olimpijskie
go Kocsisa z Ansbóckiem. W spotika- 
n'u z Augsburgiem Węgrzy zwycięży
li w stosunku 14:2

Miiller, do niedawna mistrz amator
ski Niemiec wagi ciężkiej, zdobywa 
sobie coraz lepsze imię wśród zawo
dowców Ostatnio pokonał on w me
czu rewanżowym BrcltenstrUttcra.

tego wynikło mistrzostwo śwłaita w 
boks’e.

Jak się to stało?
Karjerę życiową Tunney rozpoczął 

Jako uliczny sprzedawca gazet. Dzięki 
wybitnym zdolnościom, usilnej pracy 
i sile charakteru doszedł do tego, iż 
stał się studentem uniwersytetu

Podczas woju" światowej wstępu
je do marynarki i przez dłuższy czas 
znajduje się, będąc w amerykańskim 
korpusie ekspedycyjnym, w Paryżu. 

1 tam przypadkowo zaznajamia się z 
bokserską rękawicą.

Było to tak: Tunney towarzyszył 
często kolegom do sali gimnastycznej 
Lerda, która bela niejako miejscem 
spotkania Amerykan Oczywiście, tyl
ko się przypatrywał ich ćwiczeniom, 
błądząc myślą wśród różnych zagad
nień religrljnych i moralnych. Zachowa

ko Dało ono więcej, niż się spodzie- 
• wano I gdy Tunney, nieco zażenowa

ny. schodził z ringu, wyrzucając so
bie w duchu, że skrzywdził biednego 
kolegę, którego cucono amoujalkiem, 
podszedł doń kierownik sali, Lerda i 
zapytał:

— Co. pan robi w cywilu?
— Kształcę się na duchownego — 

odrzekł Gcne, skromnie, spuszczając 
oczy.

Lerda osłupiał: „Ależ pan jest uro
dzonym bokserem. Z pama byłby 
in;strz świata!".

Tunney się zastanowił. Zaczął stale, 
systematycznie trenować. Na igrzy
skach międzyaljanckich był fawory
tem w walce półciężkiej Niestety, 
uszkodzenie ręki nie pozwoWo mu star 
tować. Zwycięstwo uzyskał Ermiiiio 
Spalla. W dwa lata później Erminio 
Spadła, mistrz Europy wszystkich wag. 
leżał u stóp Tunneya, znokautowany 
w 7-ej rundlzte. Carpem-fier uległ po 
14 rundach zażartej walki Ulegli! i 
wszyscy innik Uległ wreszcie i Demp
sey, po walce, w której o zimną, wy
rachowaną metodę, spokojną konsek
wencję, „naukowość" Tunneya rozbita 
się jego brawura, pełna temperamentu 
fantazja. Zderzyli się drugi raz, było 
to samo.

I wtem raptownie, Tunney rzekł: 
dosyć, dowidzenia! Zrzekt się tytułu, 
pożegnał się z boksem. Bo te 10 lat. .

nie się takie uczyniło sień cel wyma-

które mu poświęcił, miały mu dać wa
runki ma teir jakie, pozwalające oddać 
się bez troski, studjom flozoflcznym. 
Turiney tylko dlatego stał się bokse
rem. ten Tunney, którego zawsze bo
lała konieczność uderzenia przeciwni-' J. . , .....   ” .. J ...W • uuuivvwiuov, UUViZ.tlHcl pi 4VV1 Will"

rzony dla krzyżowego ognia drwin i1 ka, ten Tunney, który unikał świado-

OVOMALTINE
NATURALNY POKARM WZMACNIAJĄCY

Intensywny wysiłek, na 
jaki zdobyć się musicie na 
boisku, wymaga doskona
łej budowy organizmu. 
Samo ćwiczenie fizyczne nie 
uodporni nerwów i nie wy
robi sity. Konieczne jest 
także pożywienie specjalne, 
które dzięki bogactwu za
wartych w niem elementów 
odżywczych i ich natych
miastowemu zużyciu przez 
organizm sprzyja racjonal
nemu rozwojowi tkanki ner
wowej i mocy mięśni. OVO- 
MALTINE posiada wszyst
kie te zalety.
W sprzedaży we wszystkich ap- 
tekach i składach aptecznych.

Żądajcie próbek od 
L FAVRE, WARSZAWA
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pozwolili mu rozstać się z nieznośnym 
ciężarem sławy, pozwolili być zwyczaj 
nym człowiekiem. Z początku był z 
te mi natrę tnemi gośćmi grzeczny: 
„Uścisnę Panu chętnie rękę, ale wy
wiadu nie udzielę" — mawiał. I na 
wszelkie zapytania odpowiadał z u-
przejmym uśmiechem: „nie wiem**.

■ t------ .. .....^irzośitiw,. nie. jesLtworem zibytnio Jeid«
Ale potem, gdy zobaczył,., że skut- - ■ • • -

ki są fatalne, że prasa się nim właśnie
troi itym Sośnicy, kMry początkowo *

Jeszcze więcej zajmuje, skoro ■> zobaczył-. 
w pismach cafoszpaitowe, ilustrowane 
zdjęcia, relacje o tein, jakto, spiesząc 
się. zatrzymał się jednak, by dać jał-
mużnę żebrakowi, skoro poczuł, że Jest 
poprostu szp egowany. rozgniewał się. 
Gdy w Rzymie uderzeniem pięści roz
bił na miazgi aparat kinematograficzny, 
zrozumiano, że z mistrzem świata żair 
tować inie można i dano mu wresze'e 
spokój. I Tunneya życzenia się speł- 

[ nily: ma fortunę, kochającą żonę, mo
że. przez nikogo nileniepokojony, od
dawać się studjom nad Szekspirem, 
nad stylem gotyckim, zajmować się talk 
go przejmującą sprawą wychowywa
nia bezdomnych dzieci uKty.

Tunney «utknął z horyzontu sporto
wego. Ale świat będzie się nim mógł 
zawsze chlubić. Tunney przecież jest 
żywym dowodem, że sport, nawet naj
ostrzejszy i najgwałtowniejszy, nóe pro 
wadzi bynajmniej do brutalności i best
ialstwa, że można jednak zdobyć 
laur olimpijski i napisać Ifigenję — 
być mistrzem świata w boksie i wy
głaszać odczyty naukowe.

grywał zamiast Tichauera no środku 
pomocy 'brakuje jeszcze szlifu, rutyny, 
nieco taki ngu i wiele startu Heiden- 

I reich w pełni formy należy do najwyż
szej klasy obrońców w Polsce. Szyb
ki. energiczny w walca, nienaganny 
technicznie, przytomny, stanowi typ 
obrońcy w każdym calu

Pomoc: Bischoff, Machlnek, Wyle- 
żoł bez dyrygenta całego zespołu, Tl- 
chauerau nic jest również tworem Jed- 
noTtym. Uniwersalny Machlnek. gry
wający z dużem powodzeniem rów
nież na lewtim skrzydle I lewej pomo
cy. mimo niewątpliwych zalet nie po
trafi zastąpić swego rzeczywiście 
świetnego kolegi. Pomocnicy boczni 
stanowią typ graczy trudnych do zau
ważenia nu boisku, dlatego, że zawsze 
są na swojem stanowisku I spelm’aja 
pracę cicho, bez szumu, ale pożytecz
nie

Napad: Wieczorek, Kozok U, OBr. 
litz I, Geisler, Joszke opiera swe suk-

4 wieki 
placu tennisowego

1 W roku bieżącym tennis angielski 
święcić będzie rzadki jubileusz. Oto 
stary kort tennlsoiwy w Hampton Court 
Palace, obcliodizi 400-1 ecie swego Ist
nienia. Zdarzenie to jest zaiste jedy
ne w swoim rodzaju w sporcie wszech 
światowym, a specjalnie w tennlste, 
króry przywykliśmy uważać za jedną 
z młodszych gałęzi sportu. Niema bo
wiem na świecie takiego boiska spor
towego, o któran możnaby powiedzieć, 
że przez czterysta łat w nieprzerwa
nym ciągu było areną walk.

Czterysta lat temu więc Istniał Już 
tennis. Istniał nletylko w Angłjl, ale 1 
we Francji, choć kort tennisowy w Wer 
sahi już za czasów Carlyla był zupeł
nie zdewastowany. Czterysta lat temu 
arystokracja angielska z królami na 
czele oddawała się już gnze, której pna 
wldła nawet niewiele się różniły od o 
becnych. Gra nazywała się wówczas 
„teaimes", podbielona też była ma sety 
I gemy, egzystowały wówczas rakie
ty 1 określenia dla uderzeń Szekspir 
w swej tragedji „Król Henryk V" w 
akcie pierwszym, scena III używa sze 
regu technicznych wyrażeń tenn’so- 
wych. co dowodzi, że był z białym 
sportem dokładnie obznajmlony, choć 
sam go nie uprawiał, gdyż był on przy 
wiilejem tylko osób wysoko urodzo
nych.

W pamiętnikach Sebastjana Glustl- 
nlankwo o Henryku VIII obok op'su 
powlerzchowmiości króla, znajdujemy 
taikte zdanie: „Ogromnie lubi on tennf- 
sa,; miło jest spoglądać na niego, gdy 
gra I gdy Jasna jego skóra przeświecą 
przez cieniutka . białą koszulę"

Jak widzimy, tennis jest sportem, po 
siadającym najstarsze, nieprzerwane 
tradycje na śwlcclę. A plac w Hampton • 
Court Palace, na którego zielonej mu
rawie przez czterysta lait bciz przerwy , 
gościły nogi tcnnlslstów mgieł,sklei) 1 
od panujących .poprzez najziinkomlt. ! 
szych dyplomatów, aż do brad Dohcr- 1 
ty. Jest najccnnlcjszytu chyba, zmhyt- 
*iem muzealnym aportu,

cesy raczej na trójce środkowej, niż 
ma skrzydłach. Drobny, niezwykle 
praco w iły w poilu, a przytomny pod 
bramką Górlittz I, raz po raz wysyła w 
bój dwu łączników — olbrzymów, 
Gelslera I Koizolka.

Ostatni jest zbyt wfełkł, alby być 
ruchliwym. Mimo to w pełni formy 
stanowi przeciwnika bardzo groincwk 
dzięki dużej szybkości I masie ciała, ja
ka dysponuje w walce liidiywldudinej 
Gęlstair Jest jedynym stawlccin kntr> 
wlczain, którzy dzięki poważnym umlo- 
jęłMśctom tedmtonym zdradzmiją wy
bitne sklonwócl do liypcrkomblmacjl,

3 ^RAGq

00 PÓl WI^UU POWJtSCHNIt 
ZNANYII SKUTCCSNOŚCi

WYBdB OLBRZYMI.

MŁODKOWSKIPLTRZECH KRTOYiiV1

□r. H. WWNN Starozy 
NIECAŁA 12 telefon 15b 19 eltoroby 
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W niedzielo od, 9—2,
Niezamożnym ceny lacznJcoyye,
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EUROPA W PEŁNI SEZONU
.. Plrzechynikamr jej będą Da-

jakjvos H. C., kombinowana drużyna Ber-

Wy*™, ferzyskach . zimo-1 władioimo poiUslkai drużyna holkeffowa
rim , Uavos, które rozpoczynają się A Z. S. " ............................."

*3 stycizma, weźmie udział j-1-'— “

DRUŻYNA HOKEJOWA AUSTRJI 
która na turnieju w Krynicy podzieliła trzecie miejsce z -Pogonią,

Ufa—'Rłessersiep 1 ptnzypusizicarailnte tom 
Kanadyjczyków, ®amlesizkalych w Eu
ropie. W drużynie niemieckiej grać 
będą Jaenicke i Hassler, oraz czołowi 
gracze monachijscy. Davos H. G. ma 
już wyrobioną opimję i jest najsilmi-ej- 
szym zespołem szwaiicarskim, K-amiadyj 
czycy wystąpią w świetnym skła
dzie: w ataku grać będą Bell, Camp
bell! i Seneca}, w obronne — Detmpsay 
■i jakiś Anglik, w bramce wystąpi 
Roy. Jak widzimy ntudemitów A3S<i 
czeka zaldiain'te nie'hadia, zwtaszczay że 
mie zdążą się oni aaialkflbmaityzować na 
wysokości Davos, a wszystkie inne 
drużyny siedizą w Szwajcarii i juiż od
dawała.

W zawodach narciarskich wezmą u- 
dzial: Szwajcarzy, Cizesi, Jugostow ra
mia, Niemcy i Finłaudiczycy w sikladzie: 
Mattila, Lappałninen, Nuotta, Jarviinen, 
a więc (niesłychanie silnym W 'zawo
dach łyżwiarskich o mistrzowiw« Eu
ropy, start Thunbcrga jest niepewny 
.z powodu choroby. przybywają nato
miast napcwatn Finkuidczycy i Norwe
gowie' ze slyniiymBaillangruidcm i Lar
senem na czele

W Budapeszcie roizegoauo biegi nar
ciarskie, w 'których triumfował Szenr 
de — czas 1:18.43 przed Czenkeyeim.

Narciarze niemieccy są już w świet
nej formie. Na mistrziostwadi frankilj-

slkich w Sarmenstetnacłi Wetg 
kim wygrał Kraitoer w aziasie 
dragi był Pelikofer o 40 sek., 
Prist o 7 mini

na 18 
1:04,06, 

trzeci

W ElbW Szwajcarii, na tzatwcdiach 
gelbengu zwyciężył w biegu 1.2 kita. 
Bussmian w czasie 48:56, bfljąc o 2 rrtiln.
Zeihers W skolkiacth Laueuer z notą 
17,499 poOramał Norwega Carls ana 1 
KauiSmantnai, który miał jednak na/jdłiuż- 
s'zy skok — 59 mtr. Spotkanie mię- 
dzypaiństwowe Stziwaijcaria — Angllja 
rozegrane w Miirren zakończy to się 
zwycięstwem Szwajcarów, którzy zwy 
ciężyli i w slailpmie 5 w biegu zjaz
dowym.

W Austrji rozegrano tradycyjny bieg 
narciarski w Wienerwald. Zwyciężył 
Bosio, przebywając trasę 1'2 Wm. w 
czasie 53:17, przed Rattayem 53:29 i 
Kiilinem. W biegu pań (6 Mm.) 'trium
fowała p. Pellionis.

Mistrzostwa Austrji W jeżdzie figu
rowej na lodzie wygrał wobec nieobce 
ncści Bockta betz trudu Scliiifer przed 
Wredem i Zeittieimanem. Wśród pań 
triumfowała HoTnniinig przed We ller.

Oskar Matthieseii, micizrównamy łyż
wiarz norweski pojawił się znowu na 
horyzoncie sportowym jako trener dnu 
żywy hoilcinderskHsJ, przebywającej w
Davos. Matlthiesen będzie się 0-

Sukces Polaka w Atenach
SzczerbińsKi zwycięża GreKa Londosa

Znany w świacie sportowym na za- 
cbodizie n>asz rodak, zapaśnik Karol 
No win a-Szczerbin^ występujący (za
granica, jako „Zbyszko III", został za
proszony do Aten w listopadzie z. r., 
gdzie odbyła się wialfca o mistrzostwo 
świata, między nim, a mistrzem .Gre
cji Jimmy Loncfosem, Grekiem z uro- 
dizenia. który specjalnie w tym celu zo
stał sprowadzony :z Ameryki.

Spotkanie to odbyło stię na stadionie 
olimpijskim, udekorowanym flagami 
polskiemi i greckiemi Walce pomimo 
ulewnego deszczu przypatrywały się 
80.000-ozno, tłumy rozentazjaizmoiwa- 
nych widzów W honorowej loży zigro 
madiził) się przedstawiciele wtadż grec 
kich z prezydentem Venizdosem na 
czele, municipium ateńskie i korpus 
dyplomatyczny z posłem polskim p. 
Jurjcw jeżem.

Świetna walka', prowadzona w stylu 
wolno-iamerykańskim trwała 1 godiz i

Gaudin najznakomitszy szermierz 
Francji i jeden z najlepszych świata 
postanowił wycofać się z życia spor
towego i oddal do dyspozycji swój za- 
szczytny tytuł, piastowany od latdzie 
sięciu — mistrza „homs classe". Gau
din ma zamiar uczestniczyć jedynie w 
walkach propagandowych i jednocze
śnie szkolić młodych szermierzy O 
popularności niezrównanego szermie
rza świadczy fakt, że po jego zwy
cięstwie olimpiis'kiem, otrzymał on od 
Francji za pośrednictwem zbiórki pub
licznej dar narodowy w sumie 400,000 
franków. Nagroda była pewnego ro- 
dza’u pocieszeniem za dotkliwe niepo-

25 minut. Zwyciężył Karol Zbysizko 
III.

Wlysokl poziom sportowy i estetycz
ny wygląd zapaśników, przypominają
cych posągi greckie, w'ywoil'ait u talk 
klasycznych znawców tego noldzafu 
walk, jakimi są potomkowie Hellenów 
niemilknące brawa i praiwidiziwy entu
zjazm. Zwycięzcę wyniesiono ze star- 
djjoinu na. ramio tuneli.

Nawet powściągliwa zwykte dyplo
macja nie szczędziła swych zachwy
tów i uznania, nadsyłając odręczne pis 
mo Karolowi Nowinie Szczerbińsktemu 
(Zb.vK.-zkowi III) z wyrwami podziwu 
dla tak pięknej formy i stylu wialiki pol
skiego atlety.

Prócz tego aostato urządzone przy
jęcie przez siostrzeńca b. 'króla grec- | 
kiego na cześć naszego rodaka, ma 
któram została mu ofiarowrana osobi
ście przez księcia przepięknie rzeźbio
na branzołeta z herbami rodziny kró
lewskiej. Drugą branzoletę otrzymał 
Zbyszko III oid związków sportowych 
z herbami Grecji i Polski

Znaczenie propagandowe tej walki 
jest dla nas w istocie ntazwykłeij •war
gi. Szpalty dzienników greckich są 
przepełnione opisami o Polaku Karolu 
Zbysizkti III i o pcilskJm sporcie 0- 
czy caiłego świata sportowego .zwróco
ne są na stadion, gdzie Polak zdobył 
palmę pierwszeństwa.

wod że ni a prześladowania losu.
Oto wielki szermierz (po raz pierwszy 
został mistrzem oliunpifekim dopiero 
w Amsterdamie. Poprzednio albo znaj 
dowal pogromców, albo, gdy takich 
nie mogło być wśród współczesnych, 
wskutek choroby nie mógł startować.

M'strza Europy wasi średniej murzy 
na Leone Jacovacci, prześladuje dziw
ne nieszczęście w czasie jego wystę
pów na ringach angielskich. Ten bez
sprzecznie wysokiej Masy bokser prze
grywa ciągle w Wielkiej Brytanii. Nie
dawno pokonał go iw Londynie Len 
Johnson, teraz Frank Moody znokau
tował Włocha już w piątej rundzie.

Angielska drużyna hokeju na trawie 
wróciła z tournee po Ameryce, przy
wożąc stosunek bramek 231:3. Stano
wi to wymowny dowód klasy hokei- 
stek angielskich, które nie mają sobie 
równych na święcie

W mistrzostwie
ostatniej soboty dały wyniki następu
jące: Bolton Wanderers — Arsenal 
1:2, Sheffield Wednesday—(Blackburn
Rovers

ZIMOWEGO
kłem, który, wbrew oświadczeniom, I Bitwach ^^J^avos..
nde wycofał się z czynnego życia spor- przebywa już w Davos i ma z mi*j 
towego I będzie brał udział wmistrzo-l bić rekordy światowe.

MISTRZOWSKI ZESPÓL WEGIER
drużyna B.K E. zajęła drugie miejsce w międzynarodowym turnieju w Krynicypiekoiw-af też i Austriakiem Polatsch-

NAJZNAKOMITSI SZEŚCI0DN10WCY SEZONU BIEŻĄCEGO
Petri (Ameryka) i Diiliberg (Niemcy) po odniesieniu 2 zwycięstw w Ame
ryce, wystąpili w 21 „six days" w Berlinie i odnieśli walne zwycięstwo.

Anglii 'rozgrywki | Sheffield jednak wygrał zasłużenie w
stosunku 1:0 i zdobył olbrzymią, jak

United—Shef-
field United 4:2, Derby County—Sun
derland 0:0, Portsmouth — Everton 
3:0, Bury — Westham United 3:2, Li
verpool — Aston Villa 4:0, Manchester 
City — Manchester United 2:1, Leeds 
United — Leicester City 4:3, Birmin
gham — Huddersfield Town 2:1,Burn
ley — Cardiff City 3:0.

Na pierwszy plan wysunęło się spot 
kanie między leaderem — Sheffield 
Wednesday, a jego najgroźniejszym 
rywalem Blackburn Rovers. Zdawało 
się, że zwycięzca puharu powstrzy
ma wreszcie nieprzerwany ciąg zwy
cięstw Sheffieldu, który od szeregu 
tygodni stracił zaledwie jeden punkt.

T n - NAJZNAKOMITSZY MANAGER ŚWIATA
lex Rick?.rd (dragi od prawej), król organizatorów meczów bokiscrskicli, 

zmarł w Miami Beach po nieudanej operacji ślepej kiszki.

na stosunki angielskie przewagę 5 
pkt. nad swym najgroźniejszym kon
kurentem .Blackburn Rovers. Black
burn z kolei kroczy o trzy punkty 
przed Sundenlandem. Dwie te drużyny 
są więc w tej chwili bezkonkurencyj- 
no Ciekawe jest, że pomiędzy pierw
szą i trzecią drużyną jest w .tej chwili 
taka sama różnica punktów jak po
między trzecią i dwudziestą. Dla lu
dzi, którzy w roku ubiegłym emocjo
nowali się pamiętną walką o tytuł mi
strza między Evcrtoncm i Hudlders- 
fiełdem, mamy pocieszającą nowinę. 
Mistrz i vice-mistrz po słabym debiu
cie są znowu w świetnej formie i z 
tygodnia na tydzień postępują naprzód 
w tabeli, a ostatnio zajmują już 6-te i 
7-me miejsca.

Nieporównana jest forma Rangers w 
Szkocji, najlepszej obecnie drużyny w 
państwie brytyjskicm. Po zgryzieniu 
twardego orzecha w postaci Kiliinam- 
rocku, uporał się Rangers ostatnio 
i ze swym zaciętym rywalem lokal
nym Celticicm. -bijąc go w stosunku 
3:0. Na 21 meczów Rangers stracił 
zaledwie dwa punkity i to w nleroze- 
granych. Rekord, którym w dziejach 
pi,liki' nożnej angielskiej nikt poszczy
cić się nie może. W lidze drugiej na 
czole kroczy teraz Midldltes/borouigh 
przed Chelsea i Notts County.

Z ostatnich porażek, których dozna
ło pWkarstw o austriackie najldotMiiwsizą 
jest chyba katastrofalna wprost klę
ska 0:5 z poludnioweml Niemcami. 
Spotkanie to rozegranie w Norymber
dze wobec 20,000 widzów przeciwsta
wiło silnemu teamowi wiedeńskiemu 
w reprezentacyjnym niemal składizie 
drużynę Ikomlbtaowaną I. F. C. Nilrn- 
beng' i S. V. Fiinfh. Wiedeńczycy 
przeważali dość 'znacznie w polu, za
wodzili jednak pod bramką. Przewaga 
ta zaznaczyła się zwłaszcza w pierw
szej połowie, kiedy to Austriacy za
służyli conajmniej na dwie lulb trzy 
bramki, a która skończyła się wyni-

Sześciodniówka w Brukseli
Australja bi}e Angljej w tennisie

Sześciodniówka brukselska zakoń
czyła się .zwycięstwem pary Goris 
Haesendondk. Pana ta w ciągu ostat
niej nocy potrafiła dogonić.prowadzącą 
o trzy okrążenia parę Desmedt, Deneef 
I naiwet zdystansować ją o.jedną -run
dę. Wlyniki były następujące': Goris, 
Haesendonck 3349 klm^ 192 pkt, o o- 
krążenie; 2) Dcsmcdt, Deneef 749 pkt.; 
3) braci t Standaert — 357 pkt.

Dwugodzinny bieg parami, rozegra
ny we Wrocławiu, zakończyli się peiw- 
neim zwycięstwem świetnych Francu
zów Ray nanda' i Daiyewa, którzy w cza 
sie 2:17 36 pobili takie pary, jalk 
Richli — Frankenstein, Degraeve — 
Maes i Rausch—Hiirtgen, Girardengo 
i Negrin. kończyli dopiero na dziewią- 
tem miejscu.

W Paryżu rozegrano mistrzostw® 
zimowe stayerów i sprinterów. W mi- 
strzostwie Francji dla sprinterów Fau- 
cheux ponownie pokonał Mich ard®. 
SchiUes kończył na c®wartem miejscu.

'W międzynarodowem mistrzostwie 
stayerów nidada niespodziankę zgoto
wał Jacwer (Ameryka), bijąc takich za
wodników jak Linairt, Benoit i Toricelli. 
Molier i Krewer -zostali wyeliminowa
ni w pr z odbiegach.

Australja pokonała Anglję w spotkai- 
niu tennisoweim w stosunku 4:2. Au
stralia wystąpiła bez najsilniieijsizydh 
swych graczy Patter sona, Hawlkesia i

Cutmmingsiai. Wernik! spotkań' były 
stępu/jące: Higgs (Ang.) — Callms 6:3, 
4:6, 6:8, 6:3, 7:5; Crawford — Austin 
(Ang.) 9:7, 6:2, 6:2; Gregory (Ang.) -- 
Hop man 6:4. 6:3, 9:7; Willard — Col
lins (Ang.) 6:2, 6:1, 1:6, 7:5; Crawfont, 
Hopman — Austin, Gregory 6:4, 6:3, 
7:9, 6:2; Calms. Wdlard — Higgs, Col
lins 6:3, 6:3, 6:4.

Świąteczny turniej tennlsowy w Pa
ryżu przyniósł zwycięstwo Cochefowj 
mad B or otrą w stosunku 6:3, 6:4, 6:4, 
Borotra pokorni poprzednio Boiussusai 
6:3,6:4, a Cochet—deBuzeleta9:7, 4:6, 
6:4. W grze pań Golding pokottała 
Bordes 8:6, 8:10, 9:7, a w grze mie
szanej Serpieri, Boroibra izwyciężyH De 
luges, de Buizelet 8:6, 7:5.

kietn 0:0. Po przerwie ambitni, dosko
nali taktycznie Niemcy zdobywają w' 
9-ei i 14-t'ej minucie dwie bramki przez 
Hornauera i z tą chwilą los Wiednia 
jest przypieczętowany. Z solowych 
przebojów Framika padają dalsze bram 
ki i mecz kończy się wynikiem 5:0.

W mistrzostwie Austrii rozegrano 
jedno tylko spotkanie, zakończone nie- 
spodziewanem zwycięstwem Florids- 
dorfu nad Herthą w stosunku 5:0.

W walkach międzygrupowych o mi
strzostwo Niemiec południowych 
Bayern (Monachium) musiai się zado
wolić wynikiem 3:3 z Karlsruher F,V. 
Eintracht (Frankfurt) bez trudu poko
nał rewelację mistrzostw — Germa
nię (Brótzingcn) w stosunku 4:0, a 
Borussia (Neunkirchen) zwyciężyła 
Wormatię 1:0. W mistrzostwie Berli
na Hertha dzięki zwycięstwu nad

Lugano pokonał St. Galien 3:0. 
z nadsiilniedszych drużyn Basel 
poniosła dotkliwą porażkę od

Jed'na 
F. C. 
Solo-

Schóneberget Kickers stosunku
4:3 ma zapewnione zwycięstwo w 
swej gruipie.

Sparta zmyła wrażenie hańbiącej 
porażki, jaką jej zadała Tcplitzer F. 
C (0:5), zwyciężając w spotkaniu re- 
wanżowem w stosunku 5:3. Wynik 
cyfrowy nie odpowiada jednak prze
biegowi gry, gdyż Tcplitzer był dru
żyną zupełnie równorzędną, a sędzia 
nie uznał dwu prawidłowo strzelonych 
bramek. Punkty dla zwycięzców zdo
byli Schiudz (3), Patik i Silny, a dla 
drużyny niemiecko-czeskiej Haftl (2) 
i Sindelar.

We Włoszech nie zaszły żadne po- 
waiżnicjisze zmiany. Faworyci, którzy 
wykazali tak znakomitą formę w cza
sie świątecznych spotkań międzynaro
dowych, odnieśli sukcesy. Milano po
konał Dominante 2:0, Turyn ze swym 
reprezentacyjnym atakiem — Atadantę 
7:0, Bologna — Veronę 6:1. Trzy te 
kluby mają po 21 pkt. zdobytych w 
mistrzostwie na 24 możliwie do zdo
bycia, a tóh najbliżsi 'konkurenci—Bre 
scia 1 Juventus liczą zaledwie 18 pkt.

W Szwajcarii leader Graisshopers 
poniósł porażkę do Blue Star w sto
sunku 0:1, a jego najbliższy konkurent

W plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru

thurnu w stosunku 0:5.
W pilkarotwie czeskim Związek nie

miecki jest silniejszy liczebnie, niż 
związek słowiański. Niemieckich foot- 
balisiów jest 11,453, czeskich tylko 
9,841.

Zawodowe piłkarstwo w Austrii prize 
chodzi obeente ciężki kryzys. Zaled
wie dwa czy tnzy kluby mogą zwią
zać koniec iz końcem. Wszystkie in
ne Mlegają z wypłatami gaż graiczom(, 
brną w długach, jednem stawem stoją 
w obliczu bankructwa. Aby zmałeźć 
wyjście z teij katastrofalnej sytuacji, 
aby umożLiwić drużynom powrót do a- 
matorstwa, istnieje zamiar dopusizczie- 
.nia do mistrzostw 'zarówno drużyn za
wodowych, jaik i amatorskich.

Ladoumegue, słynny śnedin lodystaiii)- 
sowiec francuski, przebywa obecnie w 
Algierze i jest w świetnej formie. W 
przerwie meczu miiędzy Raipiidcm z Pita 
gi i Algierem (wyigraniym proeiz Oziei- 
chów w stosunku 3:1) osiągnął on na 
1500 mtr. znakomity czas 3:52.6, rów
ny dawnemu rekordowi światowemu 
Nurmiego.

Paul Martin, taniakiomttiy lekkoadeta 
szwajcarski poszedł w ślady Nummic- 
go i Wideigo i wyjechał do Ameryki, 
Ma on tam ziaimtar wygłosić szereg od- 
czytów, zidiaje się jednak, że skończy 
się na startach i., utracie amatoirstwa.

Peltzer porzucił wyłaMt! ■ do 
Auistnatiji, zrażony nieizlortmpśęią awiąiz 
ku niieimieckleiEOi, wyjeżdża"jednak do 
Ameryki. Czy uzyska pozwolenie tu 
•starty za oceanem nie wiadomo. Po» 
dobho ma on w celu ominłęcla zaka
zów, zapisać się do klubu annerylkań» 
skoi- mamieckleigo i biegać w jego bar» 
wach.

Nurnil potzostafle definitywnie «rnaito- 
rem. Wiadomość tę przyjmą wszyscy 
z prawdziwą nadością. Wielki Fin» 
tandczyk po przyjeździe dio Ameryki,
(zaprzeczył
ko-ipontiowainiyni o

wszęllkiim pogłoskom,
jego zamia radu

stwierdził, że do Ameryki został wy
słany dila studiów przez automobiłoWA 
firmę fińską, w której pracuje 1 że uiti 
zamiar bronić barw Finlandii na 01 im- 
pjadzie w Los Angelos. Nurmi pozo 
stanie za Oceanem przeszło rok.

Mercedes Gleitze, stenotypistka alb 
giellska i (pogromczyni kanału La Man
che. która iprzed dwoma laty zaręczyn 
la się z pewnym żołnierzem angiel
skim, odbywającym służbę w IndjacJl, 
oświadczyła, że zrywa z narzeczo
nym, gdyż miłością jej Jest morze

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 

dobrze smakuje
- MISTRZOWIE KUNSZTU ŁYŻWIARSKIEGO

Pani Joly p. Brunet którzy zwyciężyli na Olimpiadzie w Mdzto figura 
wej, wstąpili w związki małżeńskie ibedą startować nadal jako w, Brunet.
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